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CYTRYNOWY JEDWAB. WDOWA HUTCHINS, ZYDZI
[ PRZESTEPCZOSC ZORGANIZOWANA W LONDYNIE XVIII W.

Napad byt dobrze przygotowany i sprawnie przeprowadzony. O godz. 11
wieczorem, nawet w czerwcu podlondyniska wies Chelsea spowijaty juz
ciemnosci. Okolica ta w XVIII w. uchodzita za ,,ogréd stolicy”, styneta z sa-
déw, gospodarstw rolnych, pastwisk i ogrodéw warzywnych (wyhodowa-
no tam pierwsza w Anglii satate), a poczatki bardziej zwartego budownic-
twa — wokot krélewskiego szpitala wojskowego zatozonego w 1694 r.,
powstalej w 1773 r. prywatnej szkoty kadetéw w tzw. Little Chelsea (blizej
Kensington) zorganizowanej dla mtodych uczniéw przez Belga Louisa Lo-
chée, manufaktury rodzimej porcelany (czynnej w latach 1750-1784), ko-
szar wojskowych (Duke of York’s Barracks) oraz budynkéw stynnych ogro-
déw botanicznych — nie zmienity jeszcze jej wiejskiego, rezydencjalnego
i wypoczynkowego charakteru. Podmiejskie okolice Londynu — w tym
m.in. Chelsea czy Kensington — zamieszkiwato w 1700 r. ledwie ponad
9 tys. mieszkaticéw, w potowie stulecia juz ponad 22 tys., a w roku 1800 po-
nad pie¢ razy wiecej'. Chelsea stawata sie¢ w XVIII w. modng wilegiatura.
W 1750 r. — po latach dorabiania si¢ majatku piérem w Londynie — prze-
nidst sie tam, dla nizszego niz w Londynie czynszu (do Monmouth House),
pisarz i dziennikarz Tobias Smollett, ktérego medyczne wyksztatcenie

! Doktadne oméwienie topografii i kolejnych faz budownictwa, ktére doprowadzi-
ty w XIX w. do wiaczenia Chelsea do stotecznej aglomeracji, zob. The Victoria History of
the Counties of England. A History of the Country of Middlesex, t. 12: Chelsea, red. P.E.C.
Croot, London 2004. Przyrost ludnoéci w pieciu podlondyftiskich parafiach (Maryle-
bone, St. Pancras, Paddington, Kensington i Chelsea) omawiata M. Dorothy George,
Some Causes of the Increase of Population in the Eighteenth Century as Illustrated by London,
, The Economic Journal” 32,1922, 127, s. 328. Na temat stawnego ogrodu botanicznego
zob. P. Husting, Isaac Rand and the Apothecaries’ Physic Garden at Chelsea, ,Garden Histo-
ry” 30,2002, 1,s.1-23.
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mogto mu podpowiedziel, ze mieszkanie wérdd zieleni i blisko Tamizy
korzystnie wptynie na zdrowie jego zony i cérki. Jego sasiadami byli m.in.
zlotnik z Liege Nicholas Sprimont, wtasciciel (1747-1769) fabryki porcela-
ny, rosyjski ambasador, szkocki arystokrata ksiaze Argyll oraz kompozy-
tor Thomas Arne, autor hymnu Rule Britannia (mieszkat tam tylko przez
rok)?. Okolice zamieszkiwato tez wielu oficeréw i lekarzy, m.in. krélewski
chirurg John Ranby, znawca ran postrzalowych uwieczniony na stronach
powiesci Tom Jones przez Henry’ego Fieldinga, oraz wenecki ,,szarlatan”
Bartolomeo di Dominiceti, ktéry stuzyt radami krélewskiej rodzinie, a nad
Tamizg przy ulicy Cheyne Walk ufundowat i prowadzit (1765-1782) mod-
ny zaktad kapielowy.

W dniu 11 czerwca 1771 r. storice zaszto kwadrans po dwudziestej.
Wdowa Elisabeth Hutchins o godz. 23 — wsrdd gluchej juz nocy — ustyszata
krzyk swojej kucharki i wielki hatas. Ruszyta, aby dowiedzie¢ sie, co si¢ wy-
darzyto, a wéwczas dwdch mezczyzn schwytato ja, weisneto w krzesto i za-
darto jej na glowe wierzchnig suknie, kiedy za$ starata si¢ — odruchowo —
przywréci ja na miejsce, jeden z napastnikéw przytknat jej do ust lufe pi-
stoletu i ostrzegl, ze ,,rozwali jej gtowe, jesli sie ruszy”. Drugi z mezczyzn
odsunat co prawda broti od jej twarzy, ale zndw zaciagnat jej suknie na glo-
we. Obaj poszli po schodach na gére i po chwili pani Hutchins ustyszata
dwa strzaly oraz hatas ciata spadajgcego po schodach. Przerazona rzucita
sie do tylnych drzwi, wpadta jednak na dwéch innych mezczyzn, ktérzy
krzykneli ,,jesli nie jeste$ przyjacielem, rozwalimy ci teb™.

Zburzenie domowego miru oraz napad rabunkowy z bronia w reku,
nie méwigc juz o morderstwie, ktérego pani Hutchins mogta sie domy$-
la¢ (nie wspominajac o obawie o wlasne zycie), wystarczajg, aby incy-
dent z Chelsea oceni¢ jako nalezacy do kategorii przestepstw najciez-
szych, ktére angielski kodeks karny XVIII w. zaliczat do najsurowiej
karanych*. Wtargniecie do domu w celu dokonania rabunku, w prze-

2 L.M. Knapp, Smollett’s Early Years in London, ,, The Journal of English and German-
ic Philology” 31,1932, 2, s. 220-227.

3 If you are not a friend we will blow your brains out”, ,,Town & Country Maga-
zine” 3, 1771, s. 651-654. Przypadek napasci na wdowe Hutchins bede relacjonowat na
podstawie protokotu zeznari oraz relacji prasowych zamieszczonych w poczytnych
miesiecznikach. O napadzie i jego konsekwencjach pisaty:,, The London Magazine” 40,
1771,s.618-619;,Lady’s Magazine” 2, 1771, s. 267-271,,,The Oxford Magazine: or, Uni-
versal Museum” 1771, 6, s. 230, ibidem, 1771, 7, s. 220-225, 236-237; ,,The Gentleman’s
Magazine” 41,1771, s.567;,, The Scots Magazine” 33,1771, s. 700-704. Por. streszczenie
w <http://www.exclassics.com/newgate/ng323.htm>. Przebieg przestuchan za: 0ld
Bailey Session Papers, t17711204-39 (dalej: OBSP), nr 1, dostepne w: <http://www.
oldbaileyonline.org).

* Podstawowg — bardzo juz dzi$§ bogatg — literature na temat angielskiego syste-
mu funkcjonowania prawa karnego w XVIII w. cytuja: D. Hay, Crime and Justice in
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strzen, ktéra nabywata w XVIII w. znaczenia obszaru wydzielonego, uzna-
nego za prywatny, chroniony przez zamki, skoble, zamykane okiennice
i pilnie strzezone klucze, nabierato w oczach strézéw prawa (wedle zapi-
séw statutu z roku 1691) znamion przestepstwa karanego gardtem. Aman-
da Vickery przypominata, ze w XVIII w. londyriczycy nadal przybijali pod-
kowy do drzwi, aby ,,zte” — postrzegane jako grozba rzucenia uroku przez
czarownice — nie przekroczyly progu ich doméw, jednakze zagrozenia,
ktdre niosta wielka metropolia, byty mniej moze ezoteryczne, ale bardziej
fizycznie grozne®. Kucharka Mary Hotchkins zeznawala przed sagdem, ze
najpierw ustyszata szczekanie psa, a druga stuzaca, ktéra otworzyta drzwi
»przestraszyta sie, uciekta i zamkneta sie w salonie”. Bandyci byli zdeter-
minowani i bezwzgledni: jeden ,,wsadzit przez drzwi laske, dtuga na szes¢
cali, i wtargnat do korytarza, ztapat ja [kucharke], zaciagnat do kuchni
i zwigzal”, natomiast zamkniety na klucz salon takze nie okazat sie nie do
zdobycia, poniewaz, jak zeznawata stuzaca, ,,przyszli do niej, zwiazali jej
rece i nogi”® Napastnicy, ktérzy wtargneli do domu pani Hutchins, mieli
bron: ten aspekt napasci mozna uzna¢ za szczegdlnie niebezpieczny i ka-
ralny w ocenie wymiaru sprawiedliwo$ci. W Londynie w XVIII w. pistolety
posiadato zapewne tysiace ludzi, byt to jednak przedmiot — przynajmniej
w teorii — ,,klasowo zdefiniowany”, przynalezny raczej zamoznym i dob-
rze urodzonym. Postugiwano sie nim publicznie — mimo rosnacej spotecz-
nej dezaprobaty — jako narzedziem regulowania sporéw honorowych,
w pojedynkach, ktére angielscy gentlemen toczyli ze soba dyskretnie, o po-
ranku, najczesciej w okolicach Hyde Parku. Chociaz wiesci o tych potycz-
kach stawaly sie zaraz wtasnoscia publiczng, to uzycie broni pozostawato

Eighteenth- and Nineteenth-Century England, ,,Crime and Justice” 2, 1980, s. 45-84; P. Line-
baugh, The London Hanged: Crime and Civil Society in the Eighteenth Century, London 1991;
A.T. Harris, Policing the City: Crime and Legal Authority in London, 1780-1840, Columbus
2004; A. McKenzie, Tyburn Martyrs: Execution in England, 1675-1775, London 2007; S. Deve-
reaux, Recasting the Theatre of Execution: The Abolition of the Tyburn Ritual, ,,Past & Pres-
ent” 2009, 202,s. 127-174.

5 Dyskusje na temat wartosci ,,tradycyjnej” tezy méwiacej, Ze miasto jest obsza-
rem zwiekszonego wystepowania zjawisk przestepczosci, podjat Peter King, The Impact
of Urbanization on Murder Rates and on the Geography of Homicide in England and Wales,
1780-1850, ,, The Historical Journal” 53, 2010, 3, s. 671-698.

¢ Kucharka Hotchkins zeznata, ze ,,about eleven o’clock on the 11t of June hear-
ing the dog bark and a noise without her fellow servant went to the door [- -] the
Doctor having thrust his stick about six inches in soon rushed into the passage seized
her and dragged her into the kitchen, that he tied her hands and feet”, ,Town &
Country Magazine” 3,1771, s. 652. Zob. A. Vickery, An Englishman’s Home is His Castle?
Thresholds, Boundaries and Privacies in the Eighteenth-Century London House, ,,Past & Pres-
ent” 2008, 199, s. 147-173; B. Heller, Leisure and the Use of Domestic Space in Georgian Lon-
don, ,, The Historical Journal” 53, 2010, 3, s. 623-645.
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sprawa prywatng jej uzytkownikéw’. Korzystanie z broni palnej niosto z so-
ba jeszcze dwie konotacje, juz zdecydowanie bardziej naganne i mozliwe
do opisania w kategoriach prawa. W dniu 8 maja 1783 r. poset do Izby Gmin
William Skrine, ktéry noc spedzit w elitarnym kasynie Brooke’a, udat sie do
jednej z oberzy przy Newgate street i strzelit sobie w gtowe, nie mogac po-
godzi¢ sie z poniesionymi stratami. Za bron czesto siegali wiec dobrze uro-
dzeni desperaci, samobdjcy, ktérych zawiodta fortuna (Skrine byt synem
bogatego lekarza). Miesiecznik ,,The London Magazine” opublikowat wykaz
0s6b, ktére w 1768 r. uznano za zmarte wskutek nieszczesliwych wypad-
kéw. Wedle tego wyliczenia utopito sie 115 londynczykdéw, a 71 poniosto
$mieré w skutek groznych upadkdéw. Nastepna kategorig byli wtasnie sa-
mobdjcy, ktdrych naliczono 28 (dla porzadku dodajmy, Ze 4 osoby zapily sie

7, The Gentleman’s Magazine” podawal, ze w sobote 13 maja 1769 r.,,dwéch gen-
telmandw stoczyto pojedynek w Hyde Parku z powodu ktétni w Vauxhall, jeden otrzy-
mat pchniecie w prawe ramie, drugi zostat trafiony w udo, po czym rozdzielili ich se-
kundanci” (,,A duel was fought between two gentlemen in Hyde-Park, occasioned by
a quarrel at Vauxhall, one of them was run thro’ the sword-arm, and the other was
wounded in the thigh, after which they were parted by their seconds”),,, The Gentle-
man’s Magazine” 39, 1769, s. 269. W dniu 3 lutego 1773 r. na polach Marylebone strze-
lali sie lord George Townshend (z zawodu zotnierz) i Charles Coote hr. Bellomont, kté-
ry otrzymat ciezka rane. Zasady ,,grzecznosci” byty jednak respektowane przez obu, co
relacjonowano w ,,Universal Magazine” 1773, 52, s.105-106 oraz w ,,The London Maga-
zine” 42,1773, 5. 97-98. Po ki6tni w tawernie Star and Garter przy Pall Mall doszto do
pojedynku, w wyniku ktérego zmart zalowany przez gazete p. Chaworth, a jego zabéj-
ca lord Byron stanat przed Izba Lordéw. Sprawa byta gruntownie opisywana, zob.
,The Gentleman’s Magazine” 35,1765, s. 45, 143, 196, 227-229, oraz w ,,Universal Maga-
zine” 1765, 36, s. 220. W oberzy Adelphi na Strand 14 stycznia 1777 r.w zamknietym po-
koju strzelali sie (o honor kobiety) redaktor ,,Morning Post” Henry Bate i kpt. Stony,
obaj chybili i chwycili za biata bron, w: ,, The Gentleman’s Magazine” 47, 1777, s. 43.
Inny pojedynek oficeréw na pistolety, ibidem, 35,1765, s. 441.,,The London Magazine”
43,1774, s. 46 relacjonowat pojedynek oficerski w Irlandii z powodu zarzucenia jedne-
mu z uczestnikéw, ze ,jest Cyganem”. James E. Fox, ktéry strzelal sie 29 listopada
1779 r.w Hyde Parku z postem do Izby Gmin Williamem Adamem, zostat lekko ranny
i stwierdzil: ,,Bez watpienia bym zginat, gdyby Pan Adam uzywat innego niz rzadowy
proch”, za: A. Sherbo, From the Westminster Magazine: Swift, Goldsmith, Garrick, Et AL,
,Studies in Bibliography” 41, 1988, s. 274. Por. S. Banks, A Polite Exchange of Bullets: The
Duel and the English Gentleman, 1750-1850, Woodbridge 2010.

Szermierke propagowano jako sztuke obronna, nieodzowna wyksztatconemu
szlachcicowi. Szkote fechtunku zatozyt w Londynie w 1763 r. Wtoch Domenico Angelo,
autor L’Ecole des armes (Londres 1763), zob. R.B. Shoemaker, The Taming of the Duel: Mas-
culinity, Honour and Ritual Violence in London, 1660-1800, ,,The Historical Journal” 45, 2002,
3, 5. 530. Boks jako sposéb walki szlachetnie urodzonych — popularny w potowie
XVIII w. — wyszedt z mody pod koniec wieku, zob. R.B. Shoemaker, op. cit., s. 529;
J.M. Beattie, Crime and the Courts in England, 1660-1800, Princeton 1986, s. 91 nn. Ewolucje
postaw wobec pojedynkdw zob. Men and Violence: Gender, Honor, and Rituals in Modern
England and America, red. P. Spierenburg, Columbus, Ohio 1998; M. Peltonen, The Duel in
Early Modern England: Civility, Politeness and Honour, New York 2003.
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na $mier¢, 3 zazyly trucizne (lub zostaty otrute), 3 zmartly z glodu, 2 zosta-
ly zastrzelone, a 1 zmarta na skutek pogryzienia przez wscieklego psa)®.

Pistolet byt tez statym wyposazeniem i narzedziem pracy owianych
,romantyczng” aura highwaymen, drogowych rabusiéw, ktérzy napadali
podréznych na krélewskich traktach i kpili (do chwili aresztowania, ale
i ,brawurowo” potem) z wymiaru sprawiedliwo$ci. Za takie przestepstwa
karano ich bez sentymentéw, stryczkiem®. Napastnicy z Chelsea uzywali

8 Por. notatke prasowg o zastrzeleniu sie z pistoletu (po nieudanej nocy przy kar-
tach):,,On Saturday last — O’Neal, Esq; lately arrived from the West Indies, in a fit of
insanity, shot himself through the head, and expired immediately; the cause of this
rash action is not to be accounted for, unless by a stroke of ill luck the preceding
night”, , The Oxford Magazine” 1771, 7, s. 75, zob. wykaz nieszcze$liwych wypadkéw
w ,, The London Magazine” 38,1769, s. 652. Por. J. Landers, A. Mouzas, Burial Seasonality
and Causes of Death in London 1670-1819, ,,Population Studies” 42,1988, s. 59-83. O samo-
béjstwach zob. M. MacDonald, The Secularization of Suicide in England, 1660-1800, ,,Past &
Present” 1986, 111, s. 50-100.

° Bronig postugiwano sie takze w wielu ,,miejskich” napadach rabunkowych. Por.
przykladowe relacje: ,,W niedziele wieczorem [tj. 1 VII 1771 — P.T.D.] w parku $w. Ja-
kuba kobieta uzbrojona w pistolet zatrzymata pewnego pana [gentleman] i ograbita
go z pary spinek i notesu z kilkoma banknotami. Zostala zatrzymana przez strazni-
kéw, przewieziono ja do urzedu na Bow street, a potem do wiezienia” (,,Sunday night
a gentleman was stopt by a woman in St. James’s-park, armed with a pistol, who rob-
bed him of a set of paste buckles and a pocket book, containing several notes; she was
taken into custody by one of the centiels, and being yesterday carried before the
magistrates in Bow-street was committed to Tothill-fields Bridewell”) oraz ,,wczoraj
rano [10 VII 1771 — P.T.D.] okoto jedenastej $mialy zbdj, matego wzrostu, ubrany na
czarno i ze $ladami ospy zapukat do drzwi pana Stonil, urzednika akcyzy, ktéry miesz-
ka przy Cross street przy rynku Carnaby, i powiedzial pani Stonil, ze przychodzi od
meza (ktéry wyszedt koto dziewiatej), podal miejsce jego pobytu i prosit o przystanie
wszystkich pieniedzy z poprzedniego dnia, bedzie tego z 18 funtéw, oraz innych, tak
duzo, jak moze zebral. Pani Stonil zgodzita sie i powiedziala, ze sama tez pdjdzie i ru-
szyla ku szafie [bureau], na co bandyta rzekt: «Nie do cholery [damn you], nie tak be-
dzie, miatem by¢ grzeczny, ale chce pieniedzy», i wydobyt pistolet, powalit jg, zawldékt
do tézka (w pokoju z tytu), przywiazat fartuchem do oparcia, o ktére walit jej twarza,
i przysiagl, ze rozwali jej glowe, jeéli bedzie hatasowaéd. Opréznit potem szafe z okoto
25 funtéw i uciekt nierozpoznany” (,,Yesterday morning, about eleven o’clock, a dar-
ing villain, a little man in black, and pitted with the small-pox knocked at the door of
Mr. Stonil, officer in the Excise, who lives in Cross-street, Charnaby market, and told
Mrs. Stonil he came from her husband, (who went out about nine) that he was at such
a place, and had sent him for all the money he received yesterday, it being about 18 £
and as much more as she could spare. She replied yes, and said she would go along
with him, and was going towards the bureau; on which the villain said: «No, d-n you,
that will not do; I thought to have used you civilly; but I want the money»; and pre-
sented a pistol, knocked her down, dragged her to the bed (which was in the back par-
lour) and tied her to the bed-post with her apron, beating her face against it, swear-
ing if she made the least noise, he would blow her brains out; then stripped the
bureau of about 25 £ and got off undiscovered”),,, The Oxford Magazine” 1771, 7, s. 36,
38.Na temat przestepczo$ci kobiet zob. U. Rublack, The Crimes of Women in Early Modern
Germany, Oxford 1999; ]. M. Beattie, The Criminality of Women in Eighteenth-Century
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broni w sposéb bezwzgledny: pistoletami zastraszyli panig Hutchins,
a oddane strzaty §wiadczyly, ze nie cofali sie przed ich uzyciem, zabijajac
jednego z jej domownikéw. Idgcy w setki przypadkéw, mozliwy do spisa-
nia katalog londynskich napadéw rabunkowych z XVIII w. rzadko wy-
mienial uzycie broni — znacznie czesciej bez strzelaniny po wytamaniu
drzwi, sforsowaniu zamkdéw lub okien ztodzieje kradli wszystko, co wpad-
to im w rece, najczesciej przedmioty pozostawione na widoku: posciel,
ubrania, zastawe stotowa, przedmioty wartosciowe i drobne pieniadze.
Sprawa napadu w Chelsea, podobnie jak wiele innych zapiséw zrédto-
wych osadzonych w poetyce sali sadowej, stanowi dla historykéw nie tyle
mozliwo$¢ analizowania historycznie zmiennej dynamiki procedur pra-
wa, rozpoznanej juz z duza doktadnoscia, ile podejmowania tropéw pro-
wadzacych do zjawisk kultury masowej, mieszczacych sie ,,ponad” lub
,obok” wydarzen opisywanych jezykiem wtasciwym dla systemu spra-
wiedliwo$ci. Zapisy sadowe funkcjonujg niczym soczewka, dzieki ktére;j
ujawniaja sie ludzkie postawy i sytuacje nalezace do domeny social dra-
mas, ukazujg na krétko — bohaterowie pojawiaja sie zwykle jednorazowo
w polu historycznego widzenia — sceny petne napiecia, tym bardziej za-
tem wiarygodne sa dla ustalenia codziennych i niecodziennych zacho-
wan, zwyczajéw myslenia, reagowania i dziatania. Jak pisata Dana Rabin,
sala sadowa w osiemnastowiecznej Anglii jest ,,miejscem, gdzie tworzy
sie kultura, a szczegdlnego znaczenia w tym procesie nabieraja emocje” .

Zeznania przed sadem, zwlaszcza w kontekstach , kryzysowych” — tzn.
takich, ktére dotyczyly odpowiedzialnosci za wypowiadane stowa lub opi-

England, ,,Journal of Social History” 8, 1975, s. 80-116; G. Durston, Victims and Viragos:
Metropolitan Women, Crime and the Eighteenth-Century Justice System, Bury St. Edmunds
2007. Malcolm M. Freely i Deborah L. Little (iidem, The Vanishing Female: The Decline of
Women in Criminal Process, 1687-1912, ,Law & Society Review” 25,1991, 4,s. 719-757) sta-
wiali teze o gwattownym spadku liczby kobiet-przestepcédw miedzy XVII a XIX w., zob.
tez P.King, Crime and Law in England, 1750-1840: Remaking Justice from the Margins, Cam-
bridge 2006, rozdz. 6.

Losy stynnej bandy Turpina rekonstruowat Derek Barlow, Dick Turpin and the Greg-
ory Gang, London-Chichester 1973. Migracje legend i eksplozje literatury ,,bandyckiej”
omawiat Lincoln B. Faller, Criminal Opportunities in the Eighteenth Century: The ,,Ready-
-Made” Contexts of the Popular Literature of Crime, ,Comparative Literature Studies”
24,1987, 2,s. 120-145; idem, Turned to Account: The Forms and Functions of Criminal Bio-
graphy in Late Seventeenth-and Early Eighteenth-Century England, New York 1987. Por.
M. Harris, Trials and Criminal Biographies: A Case Study in Distribution, w: Sale and Distribu-
tion of Books from 1700, red. R. Myers, M. Harris, Oxford 1982, s. 1-36; G. Spriggs, Outlaws
and Highwayman: The Cult of the Robber in England from the Middle Ages to the Nineteenth
Century, London 2001; G. Howson, Thief-Taker General: The Rise and Fall of Jonathan Wild,
New York 1970.

10 D.Y. Rabin, Identity, Crime and Legal Responsibility in Eighteenth-Century England,
New York 2004, s. 4.
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sywaly stany zagrozenia, konfrontacji i leku, funkcjonuja jako teksty histo-
rycznie osadzonej kultury oraz staja sie autentycznym zapisem ludzkiej
kondycji. Takze w tym przypadku interesujgce okazg sie te sytuacje, kto6-
rych odtworzenie bedzie mozliwe dzieki analizie akt sprawy. Nie zawsze
jednak udzielg one odpowiedzi na wszystkie watpliwosci i pytania. Intere-
sowac nas bedzie zaréwno ,,technologia i logistyka napadu”", struktura
grupy przestepczej, z ktérag mamy do czynienia, ,.konfabulacje” i znie-
ksztatcenia dokonane przez specyficzne narzedzie przekazu, jakim sie po-
stugujemy — prase — ktéra przetwarzata zapis sadowy (pytari i odpowie-
dzi) w zwarty tekst, a takze préba odpowiedzi na pytanie o spoteczna
kondycje przestepcédw i ofiary oraz ich miejsce w strukturze podlondyn-
skiego obszaru zamoznosci. Czy tatwiej byto napas¢ na wdowe dlatego, ze
jako kobieta, a zarazem gtowa domu stanowita fatwy cel? Uzbrojenie i licz-
ba napastnikéw przeczytyby takiemu zatozeniu. Moze wiec jej status (wdo-
wietistwo) stanowit pokuse, zwigzana z wyobrazeniami o zamozno$ci wta-
Scicielki wiejskiego gospodarstwa? Po wtére interesowaé nas bedzie sam
proces, ktéry okaze sie peten nieoczekiwanych zwrotéw. Bedzie wiec mo-
wa 0 wyimaginowanym bogactwie oraz o zwyktym codziennym losie pase-
réw i ztodziei, o konfrontacji oskarzonych ze swiadkami, ktéra przybierze
gwattowng (w stowach) posta¢, a takze o samym wymiarze sprawiedliwo-
Sci, ktéry okaze swoja site i zdolno$¢ wywierania wptywu na ludzkie posta-
wy i charaktery.

1 Por. zapis prasowy podobnego, réwnie dramatycznego napadu (ale w centrum
miasta, opodal katedry §w. Pawta): ,,W ubiegly poniedziatek [25 111 1771 — P.T.D.] mie-
dzy 8 a 9 wieczorem dwéch zbdjcédw [desperate villains] zapukato do mieszkania pani
Cope na Oxford Court przy Cannon street. Kiedy pokojéwka otworzyta, jeden z nich
powiedzial, ze przyniést list dla jej pani, a kiedy ruszyta po schodach, a on za nia, pani
Cope byta na tyle przytomna, by zamkna¢ drzwi na klucz w chwili kiedy sie wpychat,
az przycieta mu kawatek plaszcza. Wéwczas wspélnik wyciagnal pistolet i wycelowat
w druga stuzaca, grozac ze wypali jej w glowe, zawotata jednak: «ztodzieje» i ztapata
go za kotnierz, prébujac wyrwaé mu pistolet. Wypalit do niej, ale pistolet spalit na pa-
newce i zaalarmowat sgsiadéw [- -] obaj wybiegli z domu, bez tupu, a kiedy zatrzymat
ich stuzacy, wycelowali w niego pistolet i umkneli” (,Monday evening last, between
Eight and Nine o’clock, two desperate villains knocked at the door of Mrs. Cope, in Ox-
ford Court, Cannon-street. One of the fellows, on the maid opening the door, said he
had a letter for the lady. On the maid going up stairs to inform her mistress, hearing
him following up to the chamber, Mise Cope had the presence of mind to lock the
door, at the instant he was forcing in, and left part of his coat shut in; at the same
time an accomplice presented a pistol to the other maid on the stairs, and threatened
to blow her brains out if she spoke a word; immediately she cried «Thieves!» and col-
lared him, and endevouring to wrest a pistol out of his hand, he fired at her, but the
pistol only flashed in the pan, this alarming the neighbourhood, they precipitately
ran out of the house without their booty; they were stopped by a man servant, but on
presenting a pistol to him, both escaped”), ,, The Oxford Magazine” 1771, 6, s. 120.
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Po sze$ciu miesigcach od napadu podejrzani znalezli sie za kratkami.
Ocena sprawno$ci angielskiego, przede wszystkim stotecznego systemu
wykrywania przestepstw pozostaje w kontekscie XVIII w. nadal tematem
otwartym i czesto analizowanym. Najwieksze miasto Europy obywato sie
bez policji, nadal korzystajac z dawniejszych, dzielnicowych i parafial-
nych mechanizméw obywatelskiej czujnosci, cho¢ eksperyment braci
Fieldingéw oraz ich ,,prywatny” (ale subsydiowany przez Parlament) apa-
rat ,,goncéw z ulicy Bow” — skutecznych takze w sprawie z Chelsea —
wskazywat na coraz bardziej dostrzegana potrzebe powotania do zycia in-
stytucji osadzonych w miejskim porzadku prawnym, a co za tym idzie,
wystania na ulice ptatnych i,,zawodowych” str6zéw prawa. Prawnik Wil-
liam Mildmay, ktéry wiele lat spedzit w Paryzu, starat sie w 1763 r. przeko-
na¢ Anglikéw, ze niechetnie widziany nad Tamiza model burbornski —
kontrola, dzieki statej (w dzieri i w nocy) obecnosci policjantéw, regularna
inwigilacja dzielnic i przybytkdw uznanych za podejrzane, a nawet regla-
mentacja obywatelskich wolno$ci — wpisuje sie w potrzeby wielkiej aglo-
meragcji i definiuje nowoczesny system zarzadzania i nadzoru (stad fran-
cuskie policie), ktéry mimo znacznego wydatku (model paryski szacowat
na ponad 55 tys. funtéw rocznie) przynosi korzy$é w postaci odpowied-
niego ,,uregulowania” spoteczenistwa'? ,,Wynalazek” braci Fielding — po-
wotanie do Zycia sprawnej instytucji Scigania przestepcéw, opierajac sie
na krélewskim mandacie sprawowania funkcji sedziéw pokoju dla West-
minster oraz ,,przedstotecznego” obszaru hrabstwa Middlesex — polegat,
takze w przypadku napadu w Chelsea — na szybkim rozpoznawaniu wy-
kroczen, odnalezieniu i zatrzymaniu winnych, przestuchaniu oraz przeka-
zywaniu podejrzanych o najciezsze, karane gardtem przewiny do dalszego
rozpatrzenia (i osadzenia) przez karny trybunat, dziatajacy przy wiezieniu
0Old Bailey. Drobniejsze przypadki rozstrzygat sam sedzia (i znany pisarz)
H. Fielding (a potem, po jego $mierci, jego mtodszy brat). Jak wyliczyt jesz-
cze w 1954 r. Archibald Shepperson, tylko w okresie trzech miesiecy
(1747-1748) starszy z Fieldingéw wydat orzeczenia w 64 przypadkach (na
185 spraw) odnoszgcych sie — zgodnie z jego mandatem sedziego poko-
ju — przede wszystkim do mniejszych wykroczen, tzn. takich, ktére nie
byty karane gardtem. Skazywat drobne ztodziejki, osoby winne wykroczen
obyczajowych, domowej przemocy oraz ulicznych béjek i napasci (np. sa-
dzil Mary Anstie, ktéra ugryzta Jamesa Thwaitta w noge), wydajac wyroki

12 W. Mildmay, The Police of Paris, or An Account of the Laws & Regulations Established in
that Kingdom for the Preservation of Peace and the Preventing of Robberies, London 1763,
zwt. s.46-60, 123 nn. Por. J. Chagniot, Le Guet et la Garde de Paris a la fin de I'Ancien Régime,
,Revue d’histoire moderne et contemporaine” 20, 1973, s. 58-71 (wsréd paryskich poli-
cjantéw odnalazt jednego urodzonego w Londynie oraz jednego — w Polsce, s. 64).
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deportacji, nacechowania zelazem i publicznego batozenia. W przypadku
spraw obciazonych wyzsza karg — jej wymiar w przypadku przestepstw
przeciw mieniu byt w XVIII w. uzalezniony m.in. od warto$ci skradzio-
nych przedmiotéw — rozpoznawano je w areszcie przy Bow street (Fiel-
ding mieszkal na pietrze, a sadzit na parterze), a potem przekazywano
wraz z dokumentacja do wyzszej instancji, krélewskiego karnego trybu-
natu umiejscowionego przy najwiekszym stotecznym wiezieniu w Old
Bailey®.

Schwytanie bandytéw, ktérzy napadli na wdowe Hutchins, zajeto nie-
co czasu, jednak w pigtek 6 grudnia 1771 r. o dziesiatej rano trybunat kar-
ny z sedzig Perrotem na czele przystapit do rozpoznania sprawy o napad
i morderstwo. Na tawie oskarzonych zasiadto sze$ciu londyriskich Zydéw:
nazywany lekarzem Levi Weil, jego brat Asher, Jacob Lazarus, Marcus
Hartogh, Lazarus Harry i Solomon Porter. Sad miat trudnosci z ustale-
niem ich tozsamosci: trzeci z oskarzonych figurowat takze pod nazwiska-
mi Hyam Dresden i Hyam Lazarus, czwarty nosit tez nazwisko Ashe-
burgh, a ostatni znany byt jako réwniez jako Solomon Moses (Porter,
czyli , tragarz”, mogtoby sugerowacl jego zawdd). Przed krdélewskim sg-
dem staneli oskarzeni, z ktérych wiekszo$¢ nie umiata sprawnie postugi-
wac sie jezykiem angielskim. Jezyk, ktérym méwili, okreslono jako ,,high
Dutch”, co mogto oznaczaé dialekt niemiecki (przydomek Jacoba Lazaru-
sa — Dresden — moze stanowi¢ wskazéwke pochodzenia geograficzne-
g0), albo nawet jidysz, ktéry byt podstawowym sposobem komunikowa-
nia sie wspdlnoty aszkenazyjskiej w Londynie. Pochodzili z niej wszyscy
oskarzeni. Nawet przetozeni gtéwnego osrodka londyriskich Aszkenazyj-
czykdéw, synagogi przy Duke Place, nie radzili sobie z bariera jezyka. Uro-
dzony w Rzeszowie Zevi Hirsch, rabin tej wspdlnoty w latach 1756-1764,
ksztalcit sie w Glogowie, znat oczywiscie hebrajski oraz jidysz, ale angiel-
ski bardzo stabo. Jego nastepca Dawid Tevele Schiff pochodzit z Frankfur-
tu, przez wiele lat przebywat w Wormacji i mimo wieloletniego (1765-
1791) pobytu w Londynie nie opanowat tego jezyka, czesto jednak prze-
platajac swdj jidysz angielskimi stowami'.

Sad odwotat sie do pomocy ttumacza, ktérym zostat pan Myers — za-
pewne chodzito o Mosesa Myersa, pdzniej rabina tzw. nowej synagogi

13 A.B. Shepperson, Additions and Corrections to Facts about Fielding, ,Modern Philo-
logy” 51,1954, 4,s.217-224, Por. W.B. Coley, Fielding’s Two Appointments to the Magistra-
¢y, »Modern Philology” 63, 1965, 2, s. 144-149; ]. M. Beattie, Sir John Fielding and Public
Justice: The Bow Street Magistrates’ Court, 1754-1780, ,,Law and History Review” 25,2007, 1,
s.61-100.

1 C.Duschinsky, The Rabbinate of the Great Synagogue, London, from 1756-1842, ,The
Jewish Quarterly Review” 9,1918,1/2,s.104-106; 10, 1920, 4, s. 454, 468.
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Aszkenazyjczykédw w Londynie — jednego z parnasim synagogi, ktérego
w aktach procesowych nazwano ,,gwardianem”".

Trudno$ci jezykowe okazaly sie w czasie procesu jednym z argu-
mentdw, ktérym oskarzeni usitowali sie positkowaé. Oskarzony Asher
Weil — ktdry nie znat angielskiego — zarzucit oburzonemu tymi stowa-
mi ttumaczowi, ze ,,bardziej barwnych stéw uzywa, niz by¢ powinny”.
Ponadto oskarzeni nie chcieli,,podnies$¢ reki”, aby ztozy¢ przysiege. Za-
pewne jej nie rozumieli, a ponadto zawierata ona odwotania do obcej im
wiary. Sedzia Perrot uznal jednak, ze wystarczy, aby odpowiadali ,,zgod-
nie ze swoimi nazwiskami”. Nie byt to jedyny przypadek, kiedy sad mu-
siat pokonywac¢ bariere réznic kulturowych. Prasa donosita, ze zanim
doszto do okazania oskarzonych ich ofierze, ,, wszyscy zostali ogoleni
[- -] ale i tak rozpoznata ich natychmiast”*®.

Wezwana do ztozenia zeznan poszkodowana Hutchins opisata, jak to
H. Lazarus zadart jej suknie na twarz, przytozyt pistolet i grozit $mier-
cig, a doktor Weil, ktéry zdawat sie jej mniej agresywny, odsunat lufe od
jej gtowy i zgodzit sie, aby nie petac jej nég. Wdowa wspomniata takze,
ze po wtargnieciu do domu napastnicy wlekli kucharke po ziemi, bluz-
niac, przeklinajac i grozac jej $miercia, jesli nie bedzie cicho. Mimo stra-
chu pani Hutchins ,,btagata ich, aby méwili do [kucharki] glosniej, ze jej
nie skrzywdza, poniewaz jest nieco przygtucha”. Po nieudanej prébie
wymkniecia sie z domu pani Hutchins znéw znalazla sie na krzeéle. Ze-
znawala, ze ,,Levi Weil, Hyam Lazarus oraz trzeci [ktérego nie ztapa-
no — P.T.D.] zeszli do niej i Levi Weil odpiat sprzaczki z jej butéw i za-
brat zegarek. Mieli przeszuka¢ jej kieszenie, ale btagata, zeby tego nie
robili i powiedziata, ze da im co$ bardziej cennego. Poszta z nimi po
schodach i data sakiewke, w ktérej bylo 61 gwinei. Potem zeszli i zaza-
dali jej zastawy stotowej, wyjeli z szafy, ale byto tego mato i znéw przy-
tozyli jej pistolet, rozcieli warge i wybili zab. Levi Weil, juz drugi raz od-
sunat [od niej] pistolet, a cztowieka, ktéry [przytozyt jej bron] wyrzucit
z pokoju”"’.

15 C. Duschinsky, op. cit., 10, 1920, 4, s. 485.

16 All the Jews now in prison, charged with the robbery at Mrs. Hutchins’s, at
Chelsea, were all shaved before they were sworn to by Mrs. Hutchins: notwithstand-
ing which, she knew them immediately”, ,, The Oxford Magazine” 1771, 7,s. 198; ,, The
Scots Magazine” 33,1771, s.701.

17._,one of them struck me in the face with a pistol, and was going to shoot me, for
he put in finger in the trigger [- -] he cut my lip with the pistol, and loosened one of
my teeth”, w: OBSP; ,,Levi Weil, Hyam Lazarus and a man whom she described (but
who is not taken) came down to her, Levi Weil took the buckles out of her shoes and
her watch and were about to search her pockets which she begged them not to do de-
claring she would give them something better worth their notice, she went up the
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Obecno$é i ,widzialno$¢” Zydéw nie byta w osiemnastowiecznym Lon-
dynie zaskoczeniem. Jednym — przewaznie sefardyjskiej mniejszos$ci —
udawato sie zakotwiczy¢ w srodowisku kupieckiego i finansowego biznesu,
gdzie odnosili spektakularne sukcesy, czesto porzucajac przynaleznosé do
religijnej wspdlnoty, innym — w coraz wigkszej liczbie pochodzacym z asz-
kenazyjskiej biedoty ze srodkowej i wschodniej Europy — pozostawata ich
wiasna, zamknieta kulturowo, obyczajowo i spotecznie przestrzeti. Odrzu-
cenie tradycji i wiary oraz kulturowa asymilacja byty szansa na oddalenie
sie od $wiata ulicznych sprzedawcdéw, obnosnych handlarzy tandeta, wos-
kiem, prezerwatywami czy tanimi broszurami na rzecz lichwy (przynaj-
mniej na 8%, a nie ustawowe 5%), wysoko oprocentowanych — czyli niele-
galnych — pozyczek i obrotu pienigdzem. Kariery wielkich zydowskich
finansistéw dziatajacych w Londynie XVIII w. — Samsona Gideona, Josepha
Salvadora, a potem braci Goldsmid wskazywaty droge prowadzaca do prze-
tamania ukrytego (i jawnego) antysemityzmu, wyrwania sie ze $wiata go-
spodarki ulicznej oraz lichwiarskiej ekonomii w kierunku ,,prawdziwych”
pieniedzy, rzadowych kontraktéw, krociowych dochodéw'®.

Kilkutysieczna diaspora poczatkowo dysponowata w Londynie
dwiema synagogami: starszg, sefardyjska (portugalska) przy ulicy Bevis
Marks (z 1701 r.) i druga, wielka synagoga przy Duke’s Place na rogatce
Aldgate, zbudowang w 1721 r. przez Aszkenazyjczykéw z Niemiec
i Wschodniej Europy. Srodowisko ich byto wewnetrznie podzielone,

stairs with them and gave them a purse containing 61 guineas, than they came down
demanding where her plate was, she told them, they took it out of her cupboard and
on finding so little a pistol was again clapped to her mouth, when Levi Weil a second
time put it aside and thrust the person who presented it out of the room”, ,, The Lon-
don Magazine” 40, 1771, s. 618; ,,Mrs Hutchins begged them to signify loudly to her
maid that they would not hurt her as she was hard of hearing”, ,Town & Country
Magazine” 3, 1771, s. 651. Kucharka zeznata, ze ,,doktor” byt pierwszym, ktéry wtarg-
nat do domu. Starania wdowy Hutchins, aby utrzymac¢ sukienke w odpowiednim miej-
scu, oraz lek przed ,,rewizja” osobistag mogg wskazywad na watek obawy przed gwat-
tem. Jak wskazywali Susan Staves i Simon Dickie, twérczo$¢ pisarza (i sedziego)
H. Fieldinga obfitowata w sceny préb gwaltu, a jego niewybredne zarty na ten temat
potwierdzaly, Ze przestepstwa na tle seksualnym z trudem wpisywaly sie w katalogi
czynéw uznawanych przez wymiar sprawiedliwosci za wykroczenia karalne, zob.
S. Staves, Fielding and the Comedy of Attempted Rape, w: History, Gender and Eighteenth-
-Century Literature, red. B. Fowkes Tobin, Athens, Ga. 1994, s. 86-112; S. Dickie, Fielding’s
Rape Jokes, ,,The Review of English Studies” 61,2010, 251, s. 572-590. Por. A.E. Simpson,
Popular Perceptions of Rape as a Capital Crime in Eighteenth-Century England: The Press and
the Trial of Francis Charteris in the Old Bailey, February 1730, ,,Law and History Review” 22,
2004, 1,s.27-70.

18 M. Woolf, Joseph Salvador, , Jewish Historical Society of England Transactions”
21,1968, s.104-138. Por. T. M. Endelman, The Jews of Georgian England, 1714-1830, Ann Ar-
bor 1999,s.118 nn.
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rabin wielkiej synagogi — Dawid Tevele Shiff — spierat sie z przywddca ka-
hatu , hamburskiego”, urodzonym w Altonie, a przedtem rabbim
w Podhajcach Meshullamem Zalmanem, ktéry w latach 1765-1780 stat na
czele konkurencyjnej wspdlnoty. W Londynie mieszkat takze stynny baal
shem, pochodzacy zapewne z Podola cudotwdrca, mistyk i kabalista Samu-
el Falk, ktéry jednak trzymat sie raczej z dala od sktéconych®™. Aszkenazyj-
czycy byli w Anglii pariasami. Urodzeni poza Anglig, nie mogli nabywaé
ziemi oraz nieruchomosci, formalnie obowiazywat ich zakaz zajmowania
sie kolonialnym handlem, w Londynie nie mogli naby¢ praw miejskich
i zajmowac sie nawet handlem detalicznym, sprawowa¢ urzedéw publicz-
nych i glosowacl. Podziat etniczny i jezykowy — Aszkenazyjczycy méwili
wytacznie w jidysz — przektadat sie nie tylko na budowe osobnych miejsc
kultu: ubodzy przybysze z Niemiec i Rzeczypospolitej Obojga Narodéw
gniezdzili sie w stolecznym east endzie, tworzac ,,proletariacka” subkultu-
re, w ktérej wazna role w budowie podstawowych wiezi odgrywaty zwiaz-
ki na pograniczu prawa, tworzone przez ztodziei i paseréw. Kariery Sefar-
dyjczykdw rozgrywaly sie na innym pietrze spotecznych relacji: Abraham
Ricardo (ojciec Dawida) i Moses Mendes byli zamoznymi maklerami, Izaak
Schomberg znanym lekarzem (zajmowat sie dolegliwos$ciami rezysera Da-
wida Garricka), a S. Gideon, Jacob Ray (John King) i J. Salvador obracali sie
w sferach zamoznej finansjery, $wiadczac ustugi (pozyczki) szlacheckiej
elicie. Mimo niewielkiej liczby Zydzi byli w Londynie jedna z tych grup et-
nicznych, wobec ktérych angielska, protestancka ulica tatwo umiata sie
»zdefiniowad” za pomoca najprostszych mechanizméw — odrzucenia
i agresji. W 1753 r. parlament — na wniosek sefardyjskiej elity — projekto-
watl umozliwié Zydom — nie wszystkim i za wysokg cene — cze$ciowg na-
turalizacje i dzieki temu uregulowanie ich prawnego statusu. Jew bill,
przyjety przez obie izby, a potem pod naciskiem ulicy odrzucony wywotat
wybuch agresywnej antyzydowskiej propagandy. Gazeta ,,Evening Post”
rozpetata histerie, odwotujac sie do wszystkich znanych juz i, typowych”
stereotypéw. Opisywata m.in. wybuch niecheci wobec Zydéw, ktérzy poja-
wili sie w stotecznym teatrze. ,,Po drugiej uwerturze [second musick] za-
uwazono zydowskich pandéw i panie na jednym z balkonéw, natychmiast
rozlegt sie okrzyk «Zadnych Zydéw, precz z nimi, obrzezad ich [sic!]» itd.
Po czym wielce niegrzecznie obrzucono ich gradem jabtek [- -] do chwili,
az cate to towarzystwo nie zostalo zmuszone do opuszczenia swoich

19 M. Oron, Dr. Samuel Falk and the Eibenschuetz-Emden Controversy, w: Magic and Kab-
balah in Askenazi Judaism. International Symposium held in Frankfurt a.M., 1991, red. K. Gro-
zinger, ]. Dan, Berlin-New York 1995, s. 242-256. O zjawisku ba’alei shem zob. G.D. Hun-
dert, Jews in Poland Lithuania in the Eighteenth Century: A Genealogy of Modernity,
Berkeley-Los Angeles 2004, s. 142-153.
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miejsc”. Gazety przedrukowywaty petne zjadliwych komentarzy mowy
parlamentarne wygloszone przy okazji debaty nad ustawg oraz gorliwie
informowaty o wszelkich ,,europejskich” przypadkach, ktére mogty od-
powiednio — negatywnie — ukierunkowal nastroje opinii publicznej.

20 After the second Musick some Jew Ladies and Gentlemen were noticed in one
of the Balconies when a Cry immediately began «No Jews, out with them, circumcise
them» [sic] etc.etc. and was followed with a Shower of Apples etc. with great Rude-
ness till the Company were obliged to leave their Seats, ,,Evening Post”, cyt. za M. Ra-
gussis, Jews and Other ,,Outlandish Englishmen”: Ethnic Performance and the Invention of
British Identity under the Georges, ,,Critical Inquiry” 26, 2000, 4, s. 773.Jeden z postéw (nie
wymieniony z nazwiska, gdyz obowiazywat jeszcze zakaz cytowania w prasie nazwisk
postéw, ktérzy przemawiali w Izbie Gmin) twierdzil, ze ,,we wszystkich krajach u Zréd-
ta handlu stoi przemyst, ale zaden Zyd, nawet najbiedniejszy, nie urodzit sie do prze-
mystu ani rzemiosta, ani Zadnego zajecia zwigzanego z pracg, nigdy wiec w jakimkol-
wiek kraju nie zainicjujg handlu. [- -] W Polsce od wiekéw mieszkaja cale rzesze
Zydéw, nikt jednak nie powie, ze Polska to kraj handlu [- -] w tym kraju, chociaz
mieszkali tu [- -] przez prawie 230 lat nie zajmowali sie handlem, ale gtéwnie lichwa.
[- -] a poniewaz rozrzuceni sg po calym $wiecie i utrzymujg ze sobg korespondencje,
wiedza, gdzie towary mozna sprzedad z najwiekszym zyskiem” (,,for the origin of tra-
de in all countries is manufacture; but none of the Jews, even of the poorest sort, are
ever bred to be manufacturers or mechanicks, or indeed to any laborious employ-
ment; therefore they can never be the beginners of trade in any country. [--] In
Poland there have been multitudes of Jews for many ages, yet no man will say that
Poland is a trading country. [- -] In this country, tho’ they were settled here [- -] near
230 years, yet they never set up any trade, but dealt chiefly in usury, [- -] and as they
are dispersed over the whole world, and keep a correspondence with one another,
they know where all sorts of manufactures may be sold to the best advantage”),,, The
London Magazine” 22,1753, s. 310 n. Ten sam miesiecznik podawat pod datg 11 czerw-
ca 1753 r. depesze (niemal reportaz) z Wilna, zapewne jako dowdd z jednej strony ka-
tolickiej m$ciwosci, a z drugiej zydowskiego uporu i fundamentalizmu (nie poddajace-
go sie asymilacji).,,Mamy szokujacy dowdd zemsty papistéw przeciw Zydowi: kilka
dni temu sad miejski wydat wyrok na apostate, Rafaela Sentimany, z pochodzenie
Chorwata, wyksztalconego w wierze chrzescijatiskiej, ktéry w wieku 12 lat wyrzekt sie
jej i przyjat judaizm oraz imie Abraham Isakowicz. W wiezieniu odwiedzalo go co-
dziennie kilku gorliwych duchownych, wykazujgc mu ogrom zbrodni apostazji, nama-
wiajgc do pokuty i powrotu na tono Ko$ciota. Przez dzietr czy dwa mieli nadzieje, ale
okazato sie, ze sie mylili, ani bowiem nadchodzaca tortura, ani propozycja wybaczenia
nie wywieraly na nim wrazenia. Dziewigtego zaprowadzono go na miejsce straceti:
pod szubienicg kat wyrwat mu jezyk i rzucit przed nim w ogien, potem zwigzanego
zywcem wrzucono miedzy ptongce bierwiona. Kiedy sptonat, popioty rozrzucono na
wietrze. Biedny nieszczes$nik przyjat §mieré z determinacja, ani nie jeknat, ani przez
chwile nie okazat strachu” (,,From Wilna in Poland, June 11, we have an instance
equally shocking of popish revenge against a Jew, as follows: The court of judicature
in this city pronounced sentence a few days ago against an apostate, named Raphael
Sentimany, a native of Croatia, who after being educated in the Christian religion, re-
nounced it at the age of 12 years, embraced Judaism, and took the name of Abraham
Isacowicz. While he was in prison, several zealous priests daily visited him, shewing
him the heinousness of the crime of apostasy, and exhorting him to repent and re-
turn to the church; and for a day or two they had some hopes of reclaiming him: But
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Na poziomie ulicy agresja bywata codzienno$cia. W kwietniu 1776 r.
miesiecznik ,,The Gentleman’s Magazine” informowal, Ze pewna karcz-
marka w Westminster napadta Zyda i wysmarowata mu brode wieprzo-
wym ttuszczem, natomiast w portowym Portsmouth w 1781 r. do domu
zydowskiej (aszkenazyjskiej) rodziny wrzucono martwg $winie. Zydéw
tatwo identyfikowano jako posrednikéw ekspansji kultury przestepcze;j.
W czerwcu 1766 r. prasa informowata, ze ,,Edward McGinnis i jego sio-
stra Jane zostali powieszeni na Tyburn za kradziez zastawy znacznej
warto$ci z domu pana Jamesa Adaira. Wieczorem po egzekucji wielka
liczba ich irlandzkich rodakéw zebrata sie przed domem niejakiego Har-
ta, Zyda, rozbita wszystkie okna i wyrzadzita inne szkody pod zarzutem,
ze byt ich wspélnikiem i przyjat rzeczy zrabowane, ale naprawde dlate-
g0, ze przyczynit sie do ich skazania”?'.

Napad w Chelsea trwat krétko. Po ucieczce bandytéw pani Hutchins
zobaczyta swego stuzgcego Josepha Slewa, ktéry ociekat krwig — starat sie

they soon found themselves mistaken; he was so hardened, that neither the torments
he was to suffer, nor the offer of a pardon, could make any impression on him. The
9th instant he was led to execution: Being arrived under the gallows, the executioner
plucked out his tongue, and flung it into the fire before his face; and than, with his
hands tied behind him, he was thrown alive into a heap of blazing faggots. When his
body was consumed, the ashes were scattered in the wind. This poor wretch suffered
death with great resolution; not so much as a groan, or the least sign of fear having
escaped from him”),,, The London Magazine” 22, 1753, s. 342. Por. A.M. Hyamson, The
Jew Bill of 1753, ,, Transactions of the Jewish Historical Society of England” 6, 1912,
s.156-188; R. Liberles, The Jews and Their Bill: Jewish Motivations in the Controversy of 1753,
,,Jewish History” 2, 1987, 2, s. 29-36; D. Rabin, The Jew Bill of 1753: Masculinity, Virility, and
the Nation, ,,Eighteenth-Century Studies” 39, 2006, 2, s. 157-171; T.M. Endelman,
op. cit., s. 24-26,30-33, 59-64.

21 Edward McGinnis and Jane his sister were executed at Tyburn, for stealing
plate out of the house of James Adair, Esq; to a considerable amount. In the evening
after the execution a great number of their Irish countrymen assembled before the
house of one Hart, a Jew, broke all the windows, and did other damage, on pretence of
his being an accessory, by receiving the goods they had stolen; but in fact for being
a means of their conviction”, ,,The Gentleman’s Magazine” 36, 1766, s. 293; ibidem 46,
1775,s.189. Por. J. Warner, Violence Against and Amongst Jews in An Early Modern Town:
Tolerance and its Limits in Portsmouth, 1718-1781,,,Albion: A Quarterly Journal Concerned
with British Studies” 35, 2003, s. 428-448 (zwt. s. 439); G. A. Cranfield, The ,,.London Even-
ing-Post” and the Jew Bill of 1753,,, The Historical Journal” 8,1965, 1, s. 16-30; T. M. Endel-
man, The Checkered Career of ,, Jew” King: A Study in Anglo-Jewish Social History, ,,AJS [Asso-
ciation for Jewish Studies] Review” 7/8,1962/1963, s. 69-100; 1. S. Lustig, Boswell and the
Descendants of Venerable Abraham, ,,Studies in English Literature, 1500-1900” 14, 1974,
s.435-448. Daniel Statt szacowal, ze w potowie XVIII w. w Londynie mieszkato ok.
7 tys. Zyddéw, zob. D. Statt, Foreigners and Englishmen: The Controversy over Immigration
and Population, 1660-1760, Newark, Del. 1995, s. 30. Por. M. A. Shulvass, From East to West:
The Westward Migration of Jews from Eastern Europe during the Seventeenth and Eighteenth
Centuries, Detroit 1971.
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on zej$¢ ze schodéw w okrwawionej koszuli, az padl nieruchomo.
Pierwotna relacja prasowa méwita, ze dostat kule w gtowe — i walczy ze
$miercig — wdowa za$ twierdzita, Ze postrzelono go w plecy tak, ze kula
wyszla na wylot i zapalita nocng koszule, ktéra starata sie zgasié. O krwa-
wych wydarzeniach, do ktérych doszto na pietrze domu, najwiecej miat
do powiedzenia John Stone, drugi ze stuzacych. Zeznat, ze na gére wdarto
sie pieciu mezczyzn, ktérzy obudzili go lufa pistoletu, krzyczac ,,zamknij
oczy skurwysynu, lez, albo ci rozwalimy leb”. Obudzili tez jego kolege —
Josepha Slewa — a kiedy ten przestraszony wyskoczyt z t6zka, wpakowali
mu kule w plecy (jednak nie w glowe!) i wywlekli ciato na schody. Stone
zachowat przytomno$¢ umystu: wyskoczyt przez okno (albo trap-door),
skryt sie w rynsztoku (gutter) i mimo ze strzelano do niego, ukrywat sie
przez dziesie¢ minut, az zobaczyt, jak bandyci opuszczajg dom. Na sali s3-
dowej zeznania Stone’a miaty duze znaczenie: kiedy poproszono go o roz-
poznanie napastnikéw z sypialni, podszedt do podsadnych i palcem wska-
zal L. Weila, H. Lazarusa i S. Portera®.

22 Wedlug jego zeznania: ,,D-n [= damn] your eyes you son of the bitch if you
speak another word I will blow your brains out”, OBSP. Wg ,,The London Magazine”
40,1771, s. 618 dodatkowo padty stowa, lie still, (or we’ll blow your brains out)”. Mie-
dzy zeznaniami §wiadkéw a pierwotng relacja prasowg zachodzity pewne réznice. Do-
niesienie o napadzie opublikowane w ,, The Oxford Magazine” pod data 14 czerwca
brzmiato: ,We wtorek wieczorem o$miu bandytéw [ruffians] wlamato sie do domu
pani Hutchins, wlascicielki gospodarstwa rolnego przy King’s Road, w Chelsea. Rodzi-
na ztozona byla z niej, trojga dzieci, z ktérych najstarsze nie miato 3 lat, dwéch stuza-
cych i dwéch pokojéwek. Bandyci po wejéciu do domu udali sie do sypialni pani
Hutchins, przyltozyli jej pistolet [ty? — P.T.D.] z obu stron gltowy i zazadali kluczy.
Dwédch zostato na czatach, a reszta rozeszla sie po domu. Zwigzali razem od glowy po
nogi dwie stuzace. Jeden ze stug ustyszat hatas, zszedl po schodach, strzelili do niego
niecelnie i uciekt przez zapasowe drzwi [trap-door], drugiego znalezli w t6zku, a kiedy
spytal, czego chca, jeden z nich strzelit mu w glowe. Otworzyli schowek [bureau] i za-
brali ponad 80 funtéw w gotéwce i banknoty, zabrali takze zastawe znacznej warto$ci,
a z innych pokojéw posciel. Uciekli, a ranny jest teraz bliski §mierci” (,,0n Tuesday
night eight ruffians broke into the house of Mrs. Hutchins, farmer, in the King’s-road,
Chelsea; the family consisted of herself, three children, the eldest not three years of
age, two man servants, and two maids; as soon as the villains had entered the house,
they went to the bedside of Mrs. Hutchins, clapped a pistol to each side of her head,
and demanded her keys, [- -], two remained as a guard, and the rest went to other
parts of the house, when they tied the two maids neck and heels together; one of the
men servants hearing a noise, came on the staircase, at whom they fired, but missed
him, and he made his escape through a trap-door; the other man they found in his
bed, and on his asking what they wanted, one of them fired, and shot him in the head.
They opened the bureau, from whence they took upwards of 80 £ in cash, besides no-
tes; stripping it likewise of plate to a considerable value, and the other rooms of linen
etc. with which they got off. The wounded man now lies at the point of death”),,, The
Oxford Magazine” 1771, 6, s. 230. Obaj stuzacy spali na pietrze, co przystaje do innych
znanych przypadkéw lokalizacji pomieszczen dla stuzby. Por. B. Heller, op. cit., s. 633.
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Wdowa Hutchins, podobnie jak wiekszo$¢ ofiar londyniskich prze-
stepstw XVIII w., ktére znamy z opiséw procesdw oraz z prasy, pozostaje
postacig enigmatyczng. Byta wiascicielka domu i gospodarstwa rolnego
potozonego przy gtéwnym trakcie (King’s Road) w Chelsea. W podsto-
tecznej wiosce zamieszkatej zaréwno przez bogatych, jak i borykajacych
sie z problemami ubdstwa nalezata zapewne do kategorii okreslanej
przez historykéw terminem ,,middle sort”, warstwy §redniozamoznej®.
Matka trojga matych dzieci, posiadata dwéch stuzacych, postugaczke
i kucharke: obstuge liczna i $wiadczaca o jej finansowych mozliwosciach.
Nie wiemy, w jaki sposéb wzorem innych owdowiatych Angielek dyspo-
nowata swoimi dochodami i oszczednos$ciami. Wdowy — w przeciwien-
stwie do mezatek, podporzadkowanych wtadzy mezczyzn — mogly bez
utrudnieni prowadzi¢ interesy, otwiera¢ wtasne rachunki bankowe, zaj-
mowac sie dziatalnos$cig handlowa. Hutchins twierdzita, ze bandyci za-
brali jej 61 gwinei (1 gwinea = funt i 1 szyling, a pierwsza informacja mé-
wita nawet o 80 funtach). Byla to znaczna kwota, nie wiadomo, czy
oszczednosci catego zycia, czy tylko gotéwka, ktéra — nierozwaznie —
trzymata w domu. Pobiezny przeglad spraw, w ktérych ofiarami byty ko-
biety, wskazuje, ze w wielu przypadkach ztodzieje potrafili sie dobrze
obtowié. Skazany na $mieré w maju 1771 r. Robert Connor wtamat sie do
mieszkania Elisabeth Chancellor na Duke Street (w prestizowej dzielnicy
St.James, blisko patacu krélewskiego) i zagarnat pienigdze i przedmioty
o warto$ci 204 funtéw?.

Napastnicy byli rozczarowani zawartoscig szaf: szukali sreber, cho¢
miejsce zamieszkania pani Hutchins mogtoby sktania¢ raczej do poszuki-
wania wzorowanej na drezdenskiej i sewrskiej rodzimej porcelany. Miej-
scowa manufaktura mogta poszczycié sie zastawa, ktéra Jerzy 111 podaro-
wat w 1763 r. ksieciu meklemburskiemu. W 1770 r. fabryke nabyt nowy
inwestor, bankier William Duesbury, wtasciciel dobrze prosperujacej ma-
nufaktury w Derby®.

2 Na temat rosnacej liczby ubogich w Chelsea (w 1737 r. powstaly parafialne war-
sztaty dla biedoty) zob. Chelsea Settlement and Bastardy Examinations, 1733-1766, red.
T. Hitchcock, J. Black, London 1999. Uzyteczny wstep na temat (trwajacej) debaty nad
struktura spoteczng osiemnastowiecznej Anglii przedstawit Henry R. French, The
Search for the ,Middle Sort of People” in England, 1600-1800, , The Historical Journal” 43,
2000, 1,s.277-293.

2 The Gentleman’s Magazine” 41, 1771, s. 235. Dla okre§lenia mieszkaricéw
wspdlnej przestrzeni domowej, zaréwno powigzanych wiezami krwi, jak i lokatoréw
i stuzby, historiografia brytyjska uzywa terminu ,,household family”, zob. N. Tadmor,
The Concept of the Household-Family in Eighteenth-Century England, ,,Past & Present” 1996,
151,s.111-140.

% A.Esdalie, Some Eighteenth-Century Literary Allusions to Chelsea China, , The Bur-
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Jak pisat Peter King, opisujac gtéwnych aktoréw osiemnastowieczne-
go angielskiego procesu karnego, gtéwnym ,, decydentem”, ktéry w du-
zej mierze wptywat na akt oskarzenia i na przebieg sprawy, byta sama
ofiara®. Zeznania pani Hutchins koncentrowaty sie na opisie napadu, za-
chowaniu bandytéw oraz na stratach, ktére poniosta. Zapytana, co zgi-
neto z jej domu, Hutchins wspomniata — poza zegarkiem i pieniedzmi —
tylko jeden przedmiot: sztuke (piece) jedwabiu cytrynowej barwy. Nie
chodzi nawet o to, ze — jak sie okaze — wdowe zawiodta pamieé. W kon-
tekscie wynikéw badan nad inwentarzami ruchomos$ci mozna raczej za-
pytaé, czego z jej domu nie ukradziono. Ustalajac katalog przedmiotéw,
ktére okreslaty poziomy zamoznosci angielskich kobiet (w latach 1675-
1725), Lorna Weatherill wymieniata m.in. zegary, srebrng zastawe, por-
celane (raczej rodzima niz bardzo droga importowana), ksiazki, obrazy
i ryciny. Srednia warto$¢ przedmiotéw domowego uzytku posiadanych
przez kobiety z londyriskiego (ubozszego) East Endu wynosita zaledwie
28 funtéw (a warto$¢ catkowita — 121 funtéw), jednakze 27% z nich po-
siadato zegary, 78% lustra, 77% obrusy stotowe, 13% porcelane, a 55%
przedmioty ze srebra. Na tym tle warto$¢ strat wdowy Hutchins plaso-
wala ja wysoko, ale powodem byta przede wszystkim skradziona kwota
pieniedzy. Cho¢ wiemy o zegarku, Hutchins nic nie wspominata o pozo-
statych wyznacznikach statusu majatkowego. Ztodzieje — pomimo ze
wzmianki z pierwszego raportu o wtamaniu wskazywaty wieksze tupy
(,,srebrna zastawa znacznej warto$ci”) — albo ich nie znalezli, albo nie
mieli dostatecznie duzo czasu na poszukiwania, lub tez, w co juz trudniej
uwierzy¢, nie chcieli ich zabra¢ (mozna tez przypuscié, ze prasa wyol-
brzymiata poniesione przez nig szkody)?.

Wdowe Hutchins sta¢ byto na zakup jedwabiu, zaréwno produkowa-
nego przez rodzimych rzemie$lnikéw, jak importowanych indyjskich
tekstyliow najwyzszej jako$ci®®. Materiat, ktéry wpadt w rece ztodziei,

lington Magazine for Connoisseurs” 46, 1925, 262, s. 9. Por. H. Young, Manufacturing
Outside the Capital: The British Porcelain Factories, Their Sales Networks and Their Artists,
1745-1795, ,Journal of Design History™ 12,1999, 3, s. 257-269.

26 Zob. P. King, Decision-Makers and Decision-Making in the English Criminal Law, 1750-
1800,,,The Historical Journal” 27,1984, 1, s. 27. W rozprawie uczestniczyli tez adwokaci
oskarzenia i obrony (po dwéch),,, The Oxford Magazine” 1771, 7, s. 225.

27 L. Weatherill, A Possession of One’s Own: Women and Consumer Behavior in England,
1660-1740, ,,Journal of British Studies” 25, 1986, 2, s. 131-156. Por. B. Todd, Remarrying
Widow: A Stereotype Reconsidered, w: Women in English Society, 1500-1800, red. M. Prior,
London-New York 1985, s. 54-92.

28 Na poczatku XVIII w. w Chelsea osiedlito sie wielu hugenotéw, tkaczy jedwabiu
(chatupnikéw), ktérzy emigrowali z Francji, jednakze po 1750 r. mimo wystepujacych
jeszcze obco brzmigcych nazwisk produkeja upadta. We wschodnim Londynie (Spital-
fields) nadal mieszkato bardzo wielu tkaczy, surowiec sprowadzano poczatkowo
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byt zapewne przeznaczony na suknie. Jedwab okazat sie jednak nie tylko
najwazniejszym materialnym dowodem w sprawie, ale — jak bede dowo-
dzi¢ — stanowit pewna ni¢, ktéra w wiecej niz tylko symboliczny sposéb ta-
czyta zbiorowa wyobraznie wspdlng dla sedziéw, $wiadkéw i oskarzonych.
Nie bez powodu tytutowa bohaterka ,,kryminalnej” powiesci Daniela De-
foe, ztodziejka nazywana w §rodowisku przestepcéw Moll Flanders, trafia
do transportu deportowanych za Ocean skazaticéw za kradziez sztuki jed-
wabiu. Swiadek Solomon Lazarus, w jednej z relacji prasowych okreslony
jako wiasciciel lombardu (pawnbroker) przy Goodman'’s Fields, zeznat, ze
»Asher i Levi Weil zostawili u niego sztuke [piece] cytrynowego jedwabiu
i kilka pStmiskéw, ale potem, kiedy dowiedziat sie, ze pisze sie o tych przed-
miotach w gazecie, poszedt do obu Weiléw, ktérzy przyznali, ze maja je od
pani Hutchins z Chelsea””.

Napastnicy wykazali si¢ zawodowstwem. Dokonali gruntownego roz-
poznania. Na sze$¢ tygodni przed napadem H. Lazarus zaszedt na farme.
Podawat sie za tkacza i zadal pani Hutchins pytanie o osobe, ktérej nie
znata. Swiadek William Wood, byly sierzant, karczmarz z Chelsea, zeznat,
ze na dwa miesigce przed wtamaniem do domu pani Hutchins do jego
oberzy (ale house) weszto na kufel piwa dwdéch mezczyzn, jeden wysoki,
a drugi niski. Przytoczyt pytania, ktére mu zadawali: kto mieszka na far-
mie blisko oberzy, czy mieszkaja tam lokatorzy, ilu mezczyzn i jakie ko-
biety. Wood wyjasnil, ze mieszka tam pewna wdowa, na co przybysze od-

z Wtoch (ale po 1739 r. Wiktor Amadeusz II zakazat eksportu surowca), potem z Le-
wantu (Turcji i Persji), ale konkurencja francuskiej kontrabandy oraz wysokiej jakosci
modnych jedwabidéw z Indii oraz z Chin powodowata, ze — mimo protekcjonistycz-
nych barier — londyfiscy tkacze (takze kobiety i dzieci) czesto (np. w 1763, 1764
i 1769 r.) wszczynali w Londynie wielotysieczne (w 1769 r. — 2000 0séb) rozruchy,
sprzeciwiajac sie obcej konkurencji. Zob. G.B. Hertz, The English Silk Industry in the Eigh-
teenth Century,,, The English Historical Review” 24,1909, 96, s. 710-727. Wyroby z jed-
wabiu stanowily wyznacznik zamoznosci, tym wazniejszy, im dalej od ,,centréw cywi-
lizacji”: spis ruchomosci Williama Pengree, wlasciciela plantacji na Florydzie (i 63
niewolnikéw), wymieniat ,,jedwabng kamizelke i poficzochy”, zob. S.R. Parker, Men
Without God or King: Rural Settlers of East Florida, 1784-1790, ,, The Florida Historical Quar-
terly” 69,1990, 2, s. 146.

2 Solomon Lazarus, a pawnbroker near Goodman'’s Fields deposed that about
the middle of June last Asher and Levi Weil pawned with him a lemon-coloured piece
of silk, several pieces of plate etc. but afterwards he seeing those goods advertised he
went to the said two Weils who acknowledged they got it at Mrs. Hutchins’s at Chel-
sea”, ,,The London Magazine” 40, 1771, s. 618. Por. L. A. Chaber, Matriarchal Mirror: Wom-
en and Capital in Moll Flanders, ,PMLA [Publications of the Modern Language Associa-
tion of America]” 97,1982, 2, s. 212-226; G. Hentzi, Holes in the Heart: Moll Flanders,
Roxana, and ,, Agreeable Crime”, ,boundary 2” 18,1991, 1, s. 174-200; S.C. Michael, Think-
ing Parables: What Moll Flanders Does Not Say, ,ELH [English Literary History]” 63,1996, 2,
S.367-395.
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parli, ze widzieli ja i Ze jest bardzo tadng kobieta. Po pét godzinie Wood
wystat sgsiadce wiadomos¢ o tej rozmowie, ale w sagdzie — ze wzgledu na
»swoje utomnosci” nie potrafit rozpoznad, ktérzy z oskarzonych ztozyli mu
wizyte. Bardziej obcigzajace bylo zeznanie swiadka Daniela Isaacsa, ktéry
»méwit po niemiecku [high Dutch] i ttumaczyt go pan Myers, gwardian sy-
nagogi. Zeznal pod przysiega, ze zna oskarzonych, ze wciagneli go do ban-
dy [gang], a jej herszt [captain] Asher Weil przysiagt, ze potnie go na szma-
ty [thongs], je$li ich zdradzi. Wiedzial o planowanym napadzie na pania
Hutchins i miat bra¢ w nim udzial, a Asher Weil méwit, ze maja is¢ do Chel-
sea i wlama¢ sie do doméw pewnego pana [lord] i jednej wdowy i Ze tej
nocy obtowig sie na ponad 40 000 funtéw, ale poniewaz sie rozchorowat,
zona nie pozwolita mu i$¢”. Zeznanie Isaacsa nie tylko rysowato horyzont
oczekiwan rabusiéw, ale wyraznie wskazywato na istnienie zorganizowa-
nej bandy, ktéra planowata napady. Swiadek posrednio przyznawat sie do
wspdtudziatu w obrocie kradzionymi przedmiotami i opisywat spotkania
(przy kuflu piwa) z cztonkami gangu. Jego zeznanie stanowito dla podsad-
nych zagrozenie i jeden z nich — H. Lazarus — usitlowatl go zdyskredyto-
wad, twierdzac, ze ,,nie wie, czy nalezy go zaprzysiegaé, poniewaz juz kilka
razy zmieniat sie z chrze$cijanina w Zyda™*°.

Wyjasnienia, w jaki sposdb stoteczny aparat sprawiedliwosci wpadt na
trop bandytéw, udzielit swiadek S. Lazarus, ktérego zeznanie niosto smier-
telng — w sensie dostownym — grozbe dla oskarzonych®'. Znat ich od
dawna i zdecydowat sie powiadomié najpierw parnasa synagogi, Myersa,
a potem sir Johna Fieldinga o waznych dowodach, ktérymi dysponowat.
Zapewne wéwczas zdecydowat sie na wspétprace, zamiast fence (pojeciem
tym wspdtczesna anglojezyczna socjologia okresla wspdtpracujacego ze

30 Daniel Isaacs gave his evidence in High Dutch and was interpreted by Mr. My-
ers warden of the Synagogue [- -] he swore that he had been for some time acquaint-
ed with the prisoners at the bar, that they enlisted him into their gang the captain, as
he stiled Asher Weil swearing that he would cut him into thongs if he betrayed them,
that he knew of the intended robbery at Mrs. Hutchins’s and was to have been at the
party, Asher Weil declaring that they were to go to Chelsea to break the house of
aLord and a Widow and that the night’s exploit would be worth better than £ 40 000
to them, but that he was sick and his wife would not let him go”, ,,Town & Country
Magazine” 3,1771,s. 652, 654. W OBSP Isaacs potwierdzit nieznajomo$¢ angielskiego.
Zeznanie i obiekcje Lazarusa, ibidem, s. 11-12 (m.in. ,he has turned from Christian to
Jew several times”).

3t przypadki wyrokéw skazujacych za morderstwo stanowiag — jak dowodzit
P.King — margines brytyjskiego orzecznictwa. W okresie 1791-1805 r. o morderstwo
oskarzono w Londynie tylko 117 oséb (przewaznie imigrantéw), a stoleczne dane do-
tyczace skazanych za to przestepstwo z lat 1780-1794 wskazuja, ze w 70% sprawcami
i ofiarami byli mezczyZni, a w 40% przyczyna byty béjki, zob. P. King, The Impact of Ur-
banization, s. 691, 693-694, 696.
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ztodziejami pasera i jego zajecie) i wzial na siebie role , koronnego”
swiadka oskarzenia®®. Nienowy dylemat i przeciwstawienie sprzecznych
wizerunkéw: ,,uczciwego obywatela” czy potepionego przez swoich , ka-
pusia” Lazarus rozstrzygat w duchu potrzeby zachowania godnosci i za-
pewnienia ochrony swojej grupie etnicznej. Decyzja zapadta ,,jak tylko
sie dowiedzialem, ze Synagoga, pan Myers i najwazniejsi Zydzi sg zdeter-
minowani, aby zbada¢ te sprawe i w konsekwencji otrzymatem bilecik
pana Fieldinga [pokazal go w sadzie — P.T.D.], ktéry zachecal mnie,
abym przedstawit dowody [- -] powodem, dla ktérego nie poinformowat
o tym wcze$niej, byty skruputy sumienia, ze odkrycie to wywota wielki
hatas i wzburzy naréd”*’. WypowiedzZ ta potwierdza takze, ze starszyzna

32 OBSP. Por. N. Shover, Structures and Careers in Burglary, ,,The Journal of Criminal
Law, Criminology, and Police Science” 63,1972, 4, s. 544-545.

33 that he had sent sir John Fielding word that important evidence he could give
against them as soon as he heard that the Synagogue, Mr. Myers and the principal
Jews were determined to probe the matter that in consequence he received a card
from Sir John Fielding [- -] encouraging him to become an evidence and that the rea-
son he did not long since give an information of the affair arose from the scruples of
conscience whether a discovery would not make a great noise and disturbance in the
nation”, ,Town & Country Magazine” 3, 1771, s. 652. Wg protokotu zeznarh w OBSP La-
zarus powiedzial m.in. I was afraid it would make a great noise in the nation but
when Mr. Myers and several other worthy gentlemen were determined to find out
these people I sent to sir John Fielding and told him I would make a voluntary discov-
ery if he would admit me an evidence” (w zapisanym zeznaniu brak odniesienia do
»skruputéw sumienia”). Nieco inng — nie do kofica potwierdzong w zeznaniach —
wersje ,.konwersji pasera”, opublikowang juz w listopadzie 1771 r., przedstawiat ,, The
Scots Magazine”: ,,pewien Zyd, ktéry mieszkal przy Shoemaker Row na Aldgate, roz-
chorowat sie i skruszony, w obawie przed $miercig postat po przyjaciela, ktéremu wy-
znal, ze jest jednym z dziewieciu Zydéw zamieszanych w napad i morderstwo u pani
Hutchins w Chelsea kilka miesiecy przedtem. Prosit, aby donidst o tym urzednikowi,
podat ich nazwiska i adresy. Przyjaciel éw udat sie zaraz do sir Johna Fieldinga, ktéry
wystat swoich ludzi i czterech zatrzymano, przestuchano i uwieziono [- -] Zyd, ktéry
donidst, zwrdcit sie do pana Myersa o zapomoge [- -] pan Myers naradzit sie z sir Joh-
nem Fieldingiem, ktéry zdecydowal, aby tamtego zatrzymaé. [Myers] prébowal wraz
z rabinem sktoni¢ go do zlozenia zeznania. Cztek ten powiedziat tylko, ze boi sie, iz kil-
ka oséb, ktére teraz zyja w dostatku, popadnie niedtugo w nedze. Tajemnicze stowa
spowodowaly, ze pan Myers i rabin, za pomoca grézb i obietnic, sktonili informatora,
aby udat sie do sir Johna Fieldinga, ktéry wnet wydobyt prawde” (,,a Jew who lives in
Shoemaker-row, Aldgate, being taken ill, and touched with remorse of conscience,
(imagining he should die), [- -] and acknowledged himself to be one of the nine Jews
concerned in the robbery and murder at Mrs. Hutchins’s in Chelsea, a few months
ago. He desired his friend to inform some magistrate of the above; and having told
him the names and places of abode of his accomplices, his friend went immediately to
Sir John Fielding; who sent out his people after them, by which means four of the
gang were taken [- -]. The Jew that turned evidence, being reduced to great want, ap-
plied to Mr. Myers, warden of a synagogue, for relief. [- -] Mr. Myers in the mean whi-
le consulted Sir John Fielding, who advised that the man should be taken into custo-
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kahatu postanowita wspétpracowaé z organami sprawiedliwosci, oba-
wiajgc sie zapewne, ze sprawa oskarzenia o morderstwo doprowadzi do
ulicznych rozruchéw skierowanych przeciwko Zydom. Aby odgrodzié
sie od podejrzanych w synagodze, rzucono klatwe na wszystkich wspdl-
nikéw zamieszanych we wlamanie*!. Pojawiajace sie miedzy wierszami
wielu zeznati odwotania do osoby sir Johna Fieldinga, sedziego pokoju
i administratora aresztu $ledczego z ulicy Bow, kierownika pStprywatne;
agencji detektywistycznej, ktéra zatozyt wraz z przyrodnim bratem, zna-
nym pisarzem H. Fieldingiem, wskazuje, Ze jego ostawieni ,,goticy” (run-
ners) szukali juz wcze$niej sprawcédw napadu i skorzystali zapewne z do-
nosu Lazarusa. Praktyka agencji byto publikowanie w codziennej prasie
wykazu przedmiotéw skradzionych (niechetni uwazali, ze ,,goficy” sami
czerpali korzysci z ich pokatnej sprzedazy), co wraz z dobra penetracja
kryminogennych $rodowisk oraz ,,nowoczesnymi”, wnikliwymi — pub-
licznymi, niemal ,,teatralnymi” — metodami przestuchari podejrzanych
przynosito Fieldingom nie tylko renome i ,,stawe”, ale uczynito z nich
postrach przestepcdw™. Dzieki takim metodom najpewniej wpadli na
slad ,,doktora”, zatrzymali go i podali sprawe do publicznej wiadomosci.
Sprowadzona przez L. Weila mtoda dziewczyna, ktéra miata zapewnié
mu alibi, wyznata, ze ,,cho¢ czesto czytala gazety, nie slyszata, aby [dok-
tor] byt tam [u Fieldinga] przestuchiwany”. Stuzacy J. Stone takze przy-
znal, ze przed rozprawg przestuchiwat go juz Fielding, przygotowujgc —
jak to byto w jego zwyczaju — dokumentacje dla krélewskiego sadu. Re-
lacja Lazarusa miata kluczowe znaczenie dla losu podsadnych. Przed sa-
dem zeznawat, ze ,,dzieni lub dwa po napadzie w Chelsea Asher Weil i je-
go brat doktor spotkali go i mieli [ze sobg] tobotek z chusty. Wrécit
znimi do domu, poprosili, by wszedt na gére, gdzie wyjeli sztuke cytry-
nowego jedwabiu, na 15 i pét jarda, a doktor wyjat z kieszeni ztoty zega-
rek w zielonej skérkowanej [dog skin] oprawce i stalowy taiicuszek, kilka
lyzek stotowych i do herbaty, kufel i troche innych rzeczy ze srebra.

dy. Myers chose to act with honour and tried, in conjunction with a Rabbi, to bring
the man to confession. The fellow would go no farther than declaring that he was af-
raid several people who now lived in prosperity, would ere long be miserable. These
mysterious words alarmed Mr. Myers and the Rabbi, and with threats and promises
they prevailed on the informer to go before Sir John Fielding, who soon brought him
to a discovery”), , The Scots Magazine” 33,1771, s. 700-701. Zeznanie Lazarusa w OBSP.

3% An anathema was pronounced at the synagogue in Duke’s Place, against all the
accomplices in the late robbery at Mrs. Hutchins’s”, ,,The Gentleman’s Magazine” 41,
1771, s.566.

%5 Przyktad krytyki metod postepowania J. Fieldinga zob. W.R. Irwin, An Attack on
John Fielding, ,,Modern Language Notes” 56,1941, 7,s. 523-525. Por. ]. M. Beattie, Sir John
Fielding and Public Justice.
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Kupit wszystko za 14 funtéw [- -] w kilka dni pézniej doktor, Hyam Laza-
rus i Solomon Nineveh [nadal nie schwytany — wpisano w protokole —
P.T.D.] przyszli do niego i rozmawiali o sprawie w Chelsea. Doktor po-
wiedzial: «Nineveh zastrzelit cztowiekar, a ten odpart «jak to moze by¢,
skoro wiesz, ze stalem na czatach i ty go zastrzelite$», na co doktor przy-
znal sie i jeszcze powiedzial, ze laska ogluszyt psa, a potem go zastrzelit.
Hyam Lazarus skarzyt mu sie wtedy, Ze nie dostat wszystkich pieniedzy
i otrzymat tylko 5 funtéw i 5 szylingéw z tego wlamania™.

Sprawe napadu i mordu w Chelsea potraktowano bardzo powaznie.
Trybunat przy Old Bailey zbierat sie zwyczajowo raz w miesigcu, aby
»hurtowo” rozpatrywaé zgromadzone dowody oraz za pomoca szybko
wydawanych wyrokdéw ,,opréznié wiezienie”. W czasie sesji w ostatnim
tygodniu lutego 1771 r. wydano m.in. 9 wyrokéw $mierci, 68 wyrokdéw
deportacji, przewaznie na najnizszy okres 7 lat (za drobne kradzieze,
np. Elizabeth Farmer za kradziez ,,dzieciecej sukienki”), 8 wyrokdw ska-
zujacych na wypalenie znamienia na dtoni oraz 7 skazujacych na kare
chtosty. Surowa praktyka trybunatu byta powszechnie znana i oskarze-
ni w sprawie z Chelsea mogli juz wczesniej wiedzie¢, jaki wyrok ogto-
szono po procesie pary wltamywaczy, ktérzy z domu przy Park street
ukradli zastawe stotowg warta 1000 funtéw, oraz znaé sentencje ogto-
szong w sprawie ich wspdlnikéw — paseréw (jeden nazywat sie Jacob
Jacobus i byt zapewne cztonkiem zydowskiej diaspory), ktérych potrak-
towano tagodniej i skazano na czternastoletnia deportacje®”. W czasie

% in a day or two after the robbery at Chelsea, Asher Weil, and his brother the
Doctor, met him with a bundle tied in a handkerchief, and desired him to return to his
house with them. When they came there they begged him to go up stairs, where they
took out of the handkerchief a piece of lemon coloured silk, about fifteen yards and
a quarter, the Doctor took alto out of his pocket a gold watch with a green dog-skin
outer case, and a steel chain, some table and tea spoons, a mug, and some other silver
things, all which Solomon Lazarus bought for 14 £ [- -] that in a few days afterwards,
the Doctor, Hyam Lazarus, and Solomon Nineveh (not yet taken) called on him, and
talking of the Chelsea affair, the Doctor said, Nineveh shot the man, when Nineveh
replied, «<How could that be, when you know I stood centry, and you shot him»; which
the Doctor confessed, and allowed that he knocked down the dog with his stick, and
then shot him; Hyam Lazarus at this time complained to Solomon that some of the
money was kept back, for that he had received only 5 £. 5 s. on account out of the rob-
bery”, ,,Town & Country Magazine” 3, 1771, s. 652-653. Przekrecone w gazetach na-
zwisko ,Nineveh” dotyczyto — wedle protokotu zeznati — Abrahama Lineville’a (sa-
dzac z nazwiska, pochodzit z Lotaryngii), uczestnika napadu, ktérego do dnia procesu
nie schwytano.

%7 Sesje z lutego 1771 r. relacjonowat m.in.,, The Gentleman’s Magazine” 41, 1771,
s.93,137-138. Niekiedy prasa ograniczata sie tylko do przedstawienia statystyk, bez
podawania nazwisk i kwalifikacji czynéw: w sesji majowej 1770 r. naliczono 130 (ano-
nimowych) podsadnych, ktérym zasagdzono 30 wyrokéw $mierci, 46 deportacji (w tym
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kolejnej, trzydniowej sesji w kwietniu osadzono 17 oséb: zapadty 4 wyro-
ki $mierci, 7 wyrokdw deportacji, 2 napietnowania rozpalonym zelazem,
a9 oséb uniewinniono®. W lipcu 1771 r. sesja trwata 5 dni, a jej wyniki —
relacjonowane w prasie — przedstawi¢ mozna w nastepujacy sposdb:
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5 lipca 15 1 7 - - 1
8 lipca 19 - 4 - 1 14
9 lipca 23 3 3 - - 12
Razem (%) |97 (100%) 10,3% 38,1% 1% 2% 44,3%

Zrédto: ,, The Gentleman’s Magazine” 41,1771, s.330-332.

Oskarzenie przeciwko zydowskiej bandzie potraktowano z wieksza
uwaga, po$wiecajac rozprawie niemal caty dzien. Zwykle trybunat byt bar-
dziej ,,wydajny”: 15 maja 1771 r. osgdzono 24 osoby (3 wyroki §mierci, 8 de-
portacji), dzieh pézniej — 23 (15 deportacji), w dwa kolejne dni 8 (az 5 wy-
rokéw $mierci) i 17 (2 wyroki $mierci i 6 deportacji), wreszcie 20 maja
osgdzono 28 0s6b (wydano 2 wyroki $mierci, 10 deportacji)*’. Nie chodzito

jedna na 14 lat, a pozostale na 7), 4 wyroki batozenia i 3 naznaczenia zelazem, w mie-
sigc p6zniej: na 83 podsadnych 13 skazano na kare $mierci, 27 na deportacje (w tym
3 osoby na 14 lat), 4 na chloste, a 2 na naznaczenie zelazem, zob.,,Universal Magazine”
1770, 46, s. 273, 330. Na temat proliferacji osiemnastowiecznych ustaw grozacych kara
$mierci za popelnione przestepstwa zob. m.in. D. Hay, op. cit.,s. 50 n.

3% The Gentleman’s Magazine”, 41, 1771, s. 189. Na temat deportacji (wyroki na 7,
14 lat oraz dozywotnio; przedterminowy powrdt karano §miercia, w latach 1767-1771
uciekto 14%, przede wszystkim mtodych mezczyzn, w okresie 1728-1796 kobiety sta-
nowity 9,6% wsrdd uciekinieréw) i deportowanych do Ameryki angielskich przestep-
céw (w okresie 1718-1775 ok. 50 tys.) zob. F. Grubb, The Transatlantic Market for British
Convict Labor, ,,The Journal of Economic History” 60, 2000, 1, s. 94-122, oraz idem, The
Market Evaluation of Criminality: Evidence from the Auction of British Convict labor in Ameri-
ca, 1767-1775,,,The American Economic Review” 91,2001, 1, s. 295-304.

%, The Gentleman’s Magazine” 41, 1771, 235-236. W 1769 r. Samuel Johnson
stwierdzit, ze ,[Amerykanie] to rasa skazaficéw i powinni by¢é nam wdzieczni za
wszystko, na co im pozwalamy, précz stryczka”, za: F. Grubb, The Market Evaluation of
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zapewne o kwalifikacje czynu — trybunat spotykat sie z podobnymi spra-
wami regularnie — ile o liczbe oskarzonych, trudnosci jezykowe i upér
podsadnych. Sprawy o zbiorowe napady, szczegdlnie przestepstwa popet-
nione przez zorganizowane bandy, nie trafialy sie az tak czesto, choé gang
zydowski — pod tym przynajmniej wzgledem — nie stanowit az tak zna-
czacego ewenementu, biorgc pod uwage bandy drogowych rabusiéw, a na-
wet kilkuosobowe, raczej skrzykujace sie doraznie na jedna ,,robote” miej-
skie szajki (associations), ktére wpadatly w rece organéw sprawiedliwosci.
W lipcu 1771 r. sgdzono — i skazano na $mieré — Jamesa Saytfusa, alias Je-
remiasza Niemowe (Dumb Jeremy), ktéry wraz z dwiema wspdlniczkami
wiamat sie do domu przy Queen Anne’s street (Marylebone) i ukradt,,dwa
srebrne lichtarze”. Czy podobnie jak gang Weiléw byta to szajka, ktérej
mozna przypisaé dtuzsza metryke dziatalno$ci, czy raczej grupa, ktérej
sp6jnos¢ zdefiniowat jednorazowy cel — napad na dom w eleganckiej
dzielnicy Marylebone, podobny do zaplanowanego wtamania w podmiej-
skiej Chelsea?* Londyniska przestepczo$¢ zorganizowana, szczegélnie gan-
gi ztozone z przedstawicieli mniejszo$ci etnicznej (np. Irlandczykdw), nie
zostata tak dobrze rozpoznana jak np. zydowskie podziemie kryminalne
dziatajace w XVIII w. w Niderlandach*'. Zeznania ztozone w procesie gangu

Criminality, s. 298. Na deportacje czesto skazywano rabusiéw drogowych (50% skaza-
nych na okres czternastoletni), ztodziei oraz (dozywotnio) kryminalistéw, wobec kté-
rych sady zywily dostateczna watpliwo$¢, aby nie skazaé ich na powieszenie, ibidem,
S.298-299.

% The Gentleman’s Magazine” 41,1771, s. 331; ,, The Oxford Magazine” 1771, 7,
s.36. DoSwiadczenie sedziéw w rozstrzyganiu spraw przeciw grupom przestepczym
dotyczyto takze (najcze$ciej miejskich) band klusownikéw, ktérzy kradli dziczyzne
w prywatnych (krélewskich) lasach. W 1723 r. uchwalono ustawe (tzw. Black Act), kté-
ra pietnowata klusowanie nocg (,,w przebraniu i z uczernionymi twarzami”), podwyz-
szajac wymiar kary (wcze$niej grzywne) do wyroku deportacji na 7 lat oraz dajac moz-
liwo$¢ wydawania takze wyrokédw $mierci. Por. P.B. Munsche, Gentlemen and Poachers:
The English Game Laws, 1671-1831, Cambridge 1981; J. Broad, Whigs and Deer-Stealers in
Other Guises: A Return to the Origins of the Black Act, ,Past & Present” 1988, 119, s. 56-72.

1 F. Egmond, Crime in Context: Jewish Involvement in Organized Crime in the Dutch Re-
public, . Jewish History” 4,1989, 1, s. 75-100. Przestepcy grasujacy na gosciricach bywali
dobrze zorganizowani, por.,,wczoraj [11 VI 1771 — nomen omen, data napadu w Chel-
sea — P.T.D.] o dziesigtej w nocy pewien szlachcic z zong jechali powozem i zostali za-
trzymani koto Peckham [dzielnica przedmie$cia Southwark, na potudniowym brzegu
Tamizy] przez pojedynczego tazika [footpad], ktéry obrabowat ich z zegarkéw, trzech
gwinei i malej ilo$ci srebra. Zachowywat sie bardzo uktadnie i przekazal, ze jesli kto$
zaatakuje ich, zanim dojada do miasta, majg wypowiedzieé stowa «oficer z Chelsea»
[Chelsea Pensioner]. Niedlugo potem przy trakcie zatrzymato ich dwéch tazikéw,
a kiedy ustyszeli hasto, pozwolili im jecha¢ dalej, nie nagabujac ich” (,,Last night, about
ten o’clock, a gentleman and his wife were stopped in their chaise near Peckham Gap,
by a single footpad, who robbed them of their watches, three guineas, and some sil-
ver. The fellow behaved with great civility, and bid them, if they were attacked again
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Weildw nie pozwalajg na zbyt daleko idgce uogdlnienia, ale rodzg pewne
podejrzenia. Najbardziej ,,geograficznie” oddalona od miejsca przestep-
stwa gazeta, edynburski,, The Scots Magazine”, jako jedyna zamie$cita rela-
cje o wynikach wstepnego przestuchania, ktéremu poddano czterech po-
dejrzanych zatrzymanych przez ludzi Fieldinga. Okazywato sie, ze ,,banda
ogromnie sie rozrastata i sprowadzano nawet nowych zbiréw z zagranicy,
ktérzy snuli $miate i przewrotne plany [--]. Ustalono, ze znaczna liczba
Zydéw uroczyscie zawarta zmowe milczenia w celu poruszania sie po kraju
i okradania doméw i mieli tez posiadaé na wybrzezu statek, zawsze gotowy
do drogi, aby wywozié tupy”. Zaden inny przekaz nie potwierdza funkcjo-
nowania az takiego przedsiebiorstwa, jednak zatrzymanych oskarzono tak-
ze o wezeéniej (w lutym tr.) popetniony napad rabunkowy na dom innej
kobiety, potozony we wsi Wormley, o 25 km od stolicy, a A. Weil, broniac sie
przed sadem, wymienial Birmingham, gdzie jezdzit handlowa¢ bizuterig
(sagdowi okazat kilka klejnotéw, ktére wyjat z kieszeni)*, Paser Lazarus,,sy-
pal” obficie i doktadnie: opisat komu i co sprzedal, relacjonowat rozmowy
o napadzie z braémi Weil, w ktérych uczestniczyt, przyznat sie do wielolet-
niego handlowania kradzionymi srebrami oraz udziatu w napadzie na ka-
retke pocztowa. Jego zeznania w znaczacy sposéb dopetniaty obrazu we-
wnetrznej struktury catej szajki. Refleksja socjologiczna, przede wszystkim
behawioralna koncepcja Edwina Sutherlanda dotyczaca wymogu ,,spotecz-
nego wsparcia”, jakim cieszyta sie ztodziejska profesja, znajduje w przy-

before they got to town, to give the word «Chelsea Pensioner». Soon after two foot-
pads stopped them near the turnpike, and, on receiving the pass word, suffered them
to proceed without further molestation”),,, The Oxford Magazine” 1771, 6, s. 229.

2 _On the examinations it appeared that this gang was increasing to a dreadful
degree; and that even fresh miscreants have been sent for from abroad, and arrived,
and that they had formed some very daring and mischievous plans. [- -] Than it was
found, that a considerable body of Jews had entered into the most solemn engage-
ments, not to betray one another, and to go about the country robbing and plundering
houses; and that they were to have a vessel always ready upon the coast to export the
plundered goods”. Gazeta ustalata takze szersze kontakty gangu: ,,Levi Weil, Solomon
Porter, Mark Asheburg, Hyam Lazarus, Lazarus Harry Asheburg oraz Asher Weil zos-
tali oskarzeni o wlamanie w lutym do domu pani Deighton w Wormley, w hrabstwie
Hertfordshire, i kradziez pewnej liczby sreber [- -] Ether Moses, alias Elias Jacobs, zwa-
ny tez Polock [Polak?] zostat oskarzony o paserstwo [- -] trzech z nich zatrzymano
w Birmingham, a czwartego na trakcie do Birmingham, w karetce pocztowej, kiedy je-
chat ostrzec wspélnikéw, zeby uciekali” (,,Levi Weil, Solomon Porter, Mark Asheburg,
Hyam Lazarus, Lazarus Harry Asheburg, and Asher Weil, charged on the oath of an ac-
complice, with breaking open the house of Mrs. Deighton, in Wormley, in Hertford-
shire in February last, and stealing a quantity of plate. [- -] Esther Moses, and Elias Ja-
cobs, otherwise Polock, charged with receiving part of the goods stolen [- -]. Three of
the last-named principal offenders were apprehended at Birmingham; a fourth was
stopped on the road, as he was riding post to Birmingham to give his companions no-
tice to escape”),,, The Scots Magazine” 33,1771, s. 700-701.
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padku bandy Weiléw wyraZzne potwierdzenie®’. Wszyscy — z wyjatkiem
doktora — nalezeli do Zzydowskiego proletariatu, reprezentowali wspdlnote
Aszkenazyjczykdéw, znacznie bardziej ekonomicznie i spotecznie uposle-
dzong niz mniej liczna, bardziej wptywowa i bogata grupa sefardyjska. Z ze-
znan procesowych wynika, ze tylko L. Weil umiat — z racji swojej profesji —
zapewnic sobie status powyzej poziomu ulicznej i kryminogennej biedoty.
Jego byly stuzacy — Anglik — uwazat go za ,,uczciwego, ludzkiego cztowie-
ka, uwaznie wykonujacego swéj zawdd”, w czasie wstepnego przestuchania
kucharka miata trudnosci z rozpoznaniem go, poniewaz ,,byt dobrze ubra-
ny i upudrowany”, inni $wiadkowie wspominali, ze leczyt z powodzeniem
takze kobiety chrze$cijanki. Weil przetamat bariere kulturowej izolacji, kté-
ra uniemozliwiata wiekszosci Aszkenazyjczykéw podjecie zaje¢ innych niz
uliczny handel. Jego osobowo$¢ pozostaje zagadka: z jednej strony okazy-
wal wdowie Hutchins pewna ,,bandycka delikatno$¢” — do tego stopnia, ze
przed sadem przyznata, iz zapewne ocalit jej zycie, a zeznajaca na jego ko-
rzy$¢ dziewczyna podkreslata radosne usposobienie i atencje okazywana
jednej z jego pacjentek, z drugiej strony jako pierwszy wdart sie do domu
i bez namystu zastrzelit psa i stuzacego. Wzgledna otwarto$¢ angielskiego
miejskiego spoteczenistwa byta zarazem zagrozeniem dla zamknietej grupy
Aszkenazyjczykdw, jak i szansg dla jej poszczegdlnych cztonkdw, ktdrzy
dzieki jezykowej i obyczajowej akulturacji mogli szuka¢ w Londynie swoje-
go ,,nowego” miejsca. Rabin Z. Hirsch dostrzegat pokusy, na ktére wysta-
wiani byli Zydzi przez spoteczno$¢ ger toshab (dostownie ,,osiadtych ob-
cych”),izwracat uwage, ze ,,w tym kraju kazdy moze czynié publicznie to,
na co ma ochote”*. Pozostajgc w szeroko pojetym kontekscie europejskiej
kultury Aszkenazyjczykdéw, mozna L. Weila przypisaé¢ do warstwy, ktéra
w odniesieniu do bardzo od Londynu odlegtych spotecznych realiéw cha-
sydzkiej Europy wschodniej nazywano me-madregah shiniyah, tj. ,inteligen-
cji drugorzednej”, grupy ztozonej z wedrownych nauczycieli, znachoréw
i cudotwdrcéw*®. Dzieki swoim medycznym (podobno chirurga i aptekarza)
zdolnosciom L. Weil byt — w pewnym sensie — ich wielkomiejskim, londyn-
skim ,,odpowiednikiem”, a réwnoczesnie — podobnie jak koledzy z ban-
dy — znajdowat sie w ,.kulturowym zawieszeniu” definiowanym przez jego
zydowskie pochodzenie oraz ,,angielski” sposéb praktykowania zawodu
i codziennej egzystencji.

%3 Por. N. Shover, op. cit., s. 540-549.

4 Cyt. za: C. Duschinsky, op. cit., s. 115. Zob. T.M. Endelman, The Jews of Georgian En-
gland,s. 223 nn.

4 Pojecia w odniesieniu do grupy spotecznej zwigzanej ze zjawiskiem prechasydyz-
mu uzyl Joseph Weiss, Reshit zemihatah shel ha-derekh ha-hasidit, ,,Zion” 16,1951, s. 49-56.
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Zeznania przynosza migawki z ich zycia: picie piwa (i wina) w przy-
droznej oberzy i miejskich tawernach, wulgarna stowna agresja i prze-
kleristwa, zaréwno w czasie napadu, jak w rozmowach z innymi ,,ludZmi
ze $rodowiska”, typowe dla opryszkéw marzenia o fortunie oraz troska
o szybkie uzyskanie swojej doli — obrazy, ktére stanowig pochodne zja-
wiska kulturowego wykorzenienia, spotecznej marginalizacji i moralnej
degradacji. Duchowy przywdédca londytiskich Aszkenazyjczykéw rabin
Hirsch dostrzegat postepujacy proces ,,laicyzacji”, ktéremu ulegali stote-
czni Zydzi: pisat i méwit o zatracaniu wiary, ubieraniu sie jak goje (na
mysl przychodzi ,,upudrowany” Weil), goleniu bréd, potepiat noszenie
peruk i dekolty w sukniach kobiet oraz plage gry w karty. Ostrzegal: ,,je-
sli w szabas polecisz gojce-stuzgcej rozpali¢ ogienr, zaparzy¢ swiezej her-
baty czy kawy, nie zapominaj, ze kara za ten grzech, wedle tego, co méwi
Talmud, jest pozar twego domu [- -] z powodu tego grzechu sptoneta Je-
rozolima™*. Podsgdni mogli by¢ zdeprawowani, nie byli jednak pozba-
wieni inteligencji i sprytu. Byli §wiadomi zagrozenia i starali si¢ mu
przeciwdziataé: z jednej strony podwazali wiarygodnosé swiadkdw,
z drugiej sprowadzili wtasnych, chociaz jak méwit sadowi M. Hartogh
»po angielsku méwie stabo [--]. Nie mam pieniedzy [na zaptacenie za
wezwanie sgdowe — P.T.D.], a mégtbym sprowadzi¢ ze dwustu”, nato-
miast A. Weil (przez ttumacza) dodawal, ze ,,tak mnie oczerniono, ze
przyjaciele zbyt sie boja $wiadczy¢ na moja korzy$¢”*. L. Weil odczytat
sagdowi — potwierdzajac swoje wyksztalcenie oraz biegta znajomos$¢ an-
gielskiego — wystylizowane o$wiadczenie, w ktérym nie tylko podkres-
lat wlasna niewinno$¢, ale oskarzat Lazarusa o przekupno$é i wezeéniej
popelniane zbrodnie oraz oszustwa, twierdzac, ze w Niemczech wydalo-
no go z wojska z ,,powrozem” na szyi za fatszowanie pieniedzy, poniewaz
byt ,,zwyklym oszustem [common cheat]”. Sprowadzona $wiadek Sara
Heith, w gazetach okreslona jako ,mtoda dziewczyna”, zeznala, iz
11 czerwca widziata sie z doktorem, ktéry wyznat jej, ze to dzien jego
urodzin i ze spedzi go ,,Pod Syrenkg” w Hackney (stynnej siedemnasto-
wiecznej oberzy, pamietajacej czasy Samuela Pepysa). Kiedy sad wyrazit
watpliwos¢ co do az tak doktadnej pamieci §wiadka, A. Weil — tym ra-
zem ustnie, po niemiecku i przy pomocy ttumacza — przylaczyt sie do jej
zeznania, twierdzgc, ze i on 11 czerwca pit wino ,,Pod Syrenka”, a potem
w gwalttownych stowach oskarzyl D. Isaacsa i przede wszystkim S. Laza-
rusa, ktérego przezywat ,,slepym Zelickiem” (zapewne bandycki pseudo-
nim), zarzucajac mu tgarstwa i oszustwa, a zeznania obu za niewarte

4 Cyt za: C. Duschinsky, op. cit., 9, 1918, s. 112 (cyt. i ttum. — P.T.D.), 114, 117, 130.
47 OBSP.
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wystuchiwania przez zaden sad. Oskarzyt tez jednego z nich o kradziez
diamentu nalezgcego do arystokraty, lorda Baltimore*. Pozostali takze
zarzekali sig, ze byli niewinni i nigdy nie byli w Chelsea: ,,jestem niewin-
ny jak dziecko” powtarzat zagrozony stryczkiem H. Lazarus. Jak relacjo-
nowatl miesiecznik ,,Lady’s Magazine”, pismo tworzone specjalnie z my$-
la 0 zadnych sensacji londyriskich czytelniczkach, ,,wszyscy zaprzeczali
[i méwili], ze sg zupelnie niewinni”*, Oskarzeni szukali wsparcia u sasia-
déw lub znajomych, ktérzy mogliby zapewni¢ im alibi. Pani Kelley (wedle
gazet: Killic), wtascicielka sklepu z owocami przy Petticoat Lane, ulicy juz
od XVII w. zwigzanej z handlem starzyzng, $wiadczyta na korzys¢ S. Por-
tera, ktéry za 10 szylingédw miesiecznie wynajmowal u niej ponad rok
mieszkanie. Okreslita go jako handlarza uzywanymi ubraniami i zeznata,
ze 11 czerwca do dziesigtej wieczorem jadta z nim w swoim sklepie kola-
cje (ztozong wedle doniesiers prasowych z chleba i sera). Swiadek Ann
Sherwood, ktérej ,,mamma” miata lombard przy Tooley street, uznata go
za ,bardzo przyzwoitego cztowieka”. Do kregu znajomych Weila nalezaty
tez mtoda niemiecka Zydéwka Phoebe oraz Fanny, zona H. Lazarusa (i ko-
chanka Abrahama Lineville’a).

W angielskiej praktyce sadowej pojawianie sie $wiadkdéw obrony, tzw.
character witnesess, ktérych rola byto ukazanie pozytywnych stron cha-
rakteru podsadnego, zostato zapoczatkowane w XVIII w. Moralna laurka,
podobnie jak czynniki, ktérych brak w procesie bandy Weila — mtody wiek,
pomieszanie zmystéw czy skrajna nedza — bywaty powodami ztagodzenia
wyroku.

Kolejnym elementem, ktéry dawat oskarzonym szanse unikniecia
stryczka, byta péZna godzina napadu i panujgce juz ciemnosci. Pani

48 Skojarzenie z nazwiskiem tego arystokraty nie musiato dziataé na korzysc.
W 1768 r. zakoticzyt sie szeroko komentowany w Londynie proces lorda Baltimore,
erotomana-mizantropa znanego z ,,orientalnych gustéw”, o uprowadzenie i uwiezie-
nie londyniskiej modystki, ktérg naktaniat do nierzadu. Zob. W. Shugg, The Baron and
the Milliner: Lord Baltimore’s Rape Trial as a Mirror of Class Tensions in Mid-Georgian London,
»,Maryland Historical Magazine” 83,1988, 4, s. 310-330. Wzmianka o wydaleniu z woj-
ska (zapewne w okresie wojny siedmioletniej) moze tez wskazywa¢, ze Weil obracat
sie w $rodowisku felczeréw wojskowych, w ktérym funkcjonowato wielu Zydéw, np.
w armii carskiej za Piotra I. Ponadto po 1721 r. na obszarze Rzeszy Niemieckiej Zydom
zezwolono na studiowanie medycyny, zob. E. Kossoy, A. Ohry, The Feldshers: Medical, So-
ciological and Historical Aspects of Practitioners of Medicine with Below University Level Edu-
cation, Jerusalem 1992, s. 68-71, 144-145,

¥ That they were totally innocent”,, Lady’s Magazine” 2,1771,s. 271.

50 OBSP. Por. T.E. Endelman, The Jews of Georgian England, s. 198 n.; B. Lemire, Consu-
merism in Preindustrial and Early Industrial England: The Trade in Secondhand Clothes,
,Journal of British Studies” 27, 1988, 1, s. 1-24; P. King, Decision-Makers, s. 42 nn.;
D.Y. Rabin, Identity, passim.
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Hutchins wspomniata, ze po wtargnieciu do domu bandyci zgasili $wiece,
ktdrg trzymata w rece, a sami postugiwali sie¢ matymi woskowymi lampka-
mi (brazowy wosk znaleziono na kapeluszu H. Lazarusa). Cate zajscie roz-
grywato sie zatem w ciemno$ciach nocy, rozpoznanie napastnikéw byto
trudne: jeden stuzacy nie zyl, drugiemu udato sie uciec, kobiety sterrory-
zowano i zwigzano. Nawet bandyci nie do kotica orientowali sie w mroku:
okrzyk dwdjki stojacej na czatach wskazywat, ze nie widzieli, kto stara sie
wyj$¢ z domu . kuchennymi” drzwiami. Sad byt §wiadomy problemu, jaki
stanowita poprawna identyfikacja, i nawracat do tego watku przy kazdym
przestuchaniu. Zeznanie karczmarza, ktéry ,,ze wzgledu na stabosci” (byt
krétkowidzem) nie potrafit rozpoznaé (co prawda po dwéch miesigcach)
swoich az nader ciekawskich gosci, tworzyto niepokojacg perspektywe, ze
watpliwo$ci moga przewazy¢ nad dowodami. Sedzia zapytat wprost paniag
Hutchins o jej watpliwosci co do tozsamos$ci napastnikéw. Wedle niekté-
rych relacji prasowych nie miata watpliwosci, ale przytoczono takze jej
zeznanie, iz ,,wywodzi to z tego, ze mozliwe jest, ze jedna twarz podobna
jest do innej, a wszyscy zatrzymani byli réwnie wysocy, a kiedy weszli do
jej domu, ubrani byli w rudego koloru ptaszcze, ktére siegaty im do piet™".

Londyn w XVIII w. byt miastem niebezpiecznym. Brak zorganizowanej
i ,,zawodowej” policji powodowal, ze panistwo bronito sie przed ,,falami
przestepczosci” mnozeniem i zaostrzaniem statutowych kar. Jak pisat
Douglas Hay, ,.krwawy entuzjazm” ustawodawcéw — Izby Gmin — prak-
tycznie uniemozliwia policzenie liczby ,,paragraféw”, na podstawie kté-
rych przestepce mozna byto skazaé na $mier¢ przez publiczne powiesze-
nie’”, Wspdlczesne badania podkreslaja, ze wizerunek bezlitosnego sadu
mierzony liczbg ferowanych i w rzeczywisto$ci wykonanych wyrokéw
$mierci — 23% w latach siedemdziesigtych XVIII w. oraz 31% w okresie
1782-1787 r. (orzecznictwo sadéw ptd. Anglii) — nie powinien — z jedne;j
strony — podwazaé ustalert méwiacych o znacznie wiekszej liczbie kar
bardziej tagodnych, a z drugiej narzuci¢ przekonania, ze gardtem karano

51, being questioned from the bench what were her doubts respecting the identi-
ty of the persons she said, they were founded merely on the possibility of one human
face resembling another and the prisoners being three of them equally tall and dis-
guised in reddish-coloured great coats which reached to their heels”, ,, Town & Coun-
try Magazine” 3,1771,s. 651. OBSP.

52 D. Hay, op. cit., s. 50. Pojecia ,,fali przemocy” (crime wave) uzyli w 1986 r. Joanna
Innes i John Styles, charakteryzujac — przewrotnie — nie tyle osiemnastowieczne pa-
roksyzmy sadowej gorliwosci, ile dwudziestowieczny wybuch zainteresowania o$wie-
ceniowg przestepczoscig. Zob. J. Innes, J. Styles, The Crime Wave: Recent Writing on Crime
and Criminal Justice in Eighteenth-Century England, ,,Journal of British Studies” 25, 1986,
s.380-435.
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tylko przestepcédw skazanych za morderstwa i zabdjstwa’’. Surowo, ale
oszczednie (tj. z zamiang na deportacje) wymierzana kara $mierci w wiek-
szo$ci przypadkéw dotyczyta przestepstw skierowanych nie tyle przeciw
zyciu i zdrowiu, ile przeciwko mieniu i wlasnosci (tzw. property crime),
dotyczyta wiec ztoczyricdw, ktdrzy kradli, rabowali podréznych i wramy-
wali sie do domdw oraz obracali kradzionymi przedmiotami. Na szubieni-
ce szedt zaréwno kieszonkowiec, ktéry sprytnie wytuskat z kieszeni zega-
rek, jak i ztodziejka suszacej sie na okiennicy bielizny, nie méwiac juz
o takich wltamywaczach, jak L. Weil i jego wspdlnicy. P. King podkreslat, ze
dla im podobnych, tak samo jak dla rabusiéw dziatajacych na goscinicach,
osiemnastowieczny wymiar sprawiedliwosci rzadko znajdowat okoliczno-
$ci tagodzace™. Zastrzelony stuzacy wydaje sie jakby krwawym dopiskiem
do sprawy brutalnego napadu, wtamania i popetnionej kradziezy, chociaz
akt oskarzenia dotyczyl popetnionego morderstwa. Pierwsze doniesienie
prasowe méwito, ze zostat postrzelony w glowe i jest bliski §mierci, w cza-
sie procesu osoba J. Slewa (jego nazwisko — od ang. slay, zabijaé — mozna
odczytywaé jako ponury zart jezykowy) ukazana byta nieco marginal-
nie — okrwawiony i postrzelony (pod ramieniem) pojawit sie na schodach
po ucieczce napastnikéw, kula zapalita na nim koszule (wdowa zgasita
ptomieni), zamienit z panig Hutchins kilka stéw (twierdzac, ze umiera:
»declaring himself a dead man”) i padt (ale z prasy juz nie dowiadujemy
sie, czy bez zycia)®>. Motyw mordu urywa sie, a dalszy przebieg procesu —
oraz prasowych relacji — dotyczyt juz innych watkéw: drobiazgowej pré-
by identyfikacji przestepcéw oraz wyliczenia, skatalogowania i przypisa-
nia ztodziejom skradzionych przedmiotéw. Na pierwszym miejscu znaj-
duja sie przedmioty, a nie ludzie. Mozna odnie$¢ wrazenie, zZe wazniejsze
od zycia stugi bylo odszukanie porcelanowego kubka, kosztownego — to
prawda — zegarka (paser sprzedat go za ok. 6 gwinei), a przede wszystkim
ustalenie loséw sztuki jedwabiu, przesledzenia i odtworzenia taticucha
rak, ktére delikatnej materii dotykaty®®. Nawrécony paser przyznat sie,

53 P.King, Decision-Makers, s. 50.

54 Tbidem, s. 36-38, 46. O potrzebie badania spotecznych uwarunkowan spraw
i wyrokéw wydawanych w sprawach wykroczeti (non-lethal violence) przez sady niz-
szej instancji pisat P. King, The Summary Courts and Social Relations in Eighteenth-Century
England, ,,Past & Present” 2004, 183, s. 125-172.

55 The London Magazine” 40, 1771, s. 618; ,,Town & Country Magazine” 3, 1771,
s.652 nazywa go jednak (wedle zeznania drugiego stuzacego) ,,zmartym” (diseased man)
i przytacza jego stowa ,,l am a dead man”. Tylko ,, The Scots Magazine” 33,1771, s. 700 za-
znaczyt w czerwcowej relacji o napadzie, ze Slew zmart z ran (,,the wounded man died
last night”). Z zeznania Stone’a wynika, ze zmart o trzeciej nastepnego dnia, OBSP.

56 Porcelanowy kubek wskazuje na pochodzenie z zamknietej w 1770 r. manufak-
tury porcelany w Chelsea (produkcje przeniesiono do Derby), ktéra specjalizowata sie



Cytrynowy jedwab 103

komu sprzedal éw cenny materiat. Sprowadzona na rozprawe pani Ca-
verner, ktéra przerobita jedwab na modng i elegancka sukienke (sack),
rozpoznata materiat po plamach. Corpus delicti przedstawiono w sadzie
i mimo ze Caverner miata ktopot z odkryciem defektu, to kolejny ,,bieg-
ly”, farbiarz Joseph Eyre, ktéry pierwotnie sprzedat wdowie ten mate-
rial, wyjasnit, Ze poczatkowo miata powsta¢ z niego sukienka dla jego zo-
ny, ale w czasie préby rozprasowania fatdéw doszto — przypadkowo —
do poplamienia jedwabiu ttuszczem z zelazka®’.

Lawie przysiegtych — po 8 godzinach stuchania — zajeto juz tylko 20 mi-
nut ustalenie wyroku: czterech oskarzonych uznano za winnych, a dwéch,
Hartogh’aiHarryego — z braku dowodéw — uniewinniono.

Sprawa napadu na wdowe Hutchins pozwala na sformutowanie kilku
uwag natury ogélnej. Napad w Chelsea nabral wielkiego rozgtosu, byt
szczegbtowo relacjonowany i komentowany. W celu wytropienia spraw-
céw sedzia Fielding siegnat, za zgoda rzadu, nie tylko do zwyczajowego ar-
senatu srodkdéw, ale wyznaczyt tez nagrode 50 funtdéw za pomoc w schwy-
taniu bandytéw, a jego policjanci nie ,,odpuscili” do konica: w tydzien po
egzekucji w ich rece wpadt Abraham Lineville (zwany Ninivah), wspomi-
nany w czasie procesu jako ten, ktéry lufa pistoletu wybit zab wdowie
Hutchins. Szersze implikacje — wzrost nastrojéw antyzydowskich — byty
dobrze rozumiane zaréwno przez aszkenazyjska wspdlnote, ktdra starata
sie odseparowad od przestepcéw (dwa dni przed egzekucja rzucajgc na
nich klatwe), jak i przez wymiar sprawiedliwo$ci, ktérego przedstawiciele
zaznaczali, ze ekscesy kilku nie mogg rzutowa¢ na cata spotecznosé. Ste-
reotyp zagrozenia wzrostem zydowskiej przestepczosci — zjawiska do-
strzeganego w Londynie po 1760 r., ale statystycznie marginalnego —
przyczynit sie jednak do utrzymujacych sie antyzydowskich nastrojéw.
Przez wiele nastepnych lat zwrot ,,go to Chelsea” rzucony na ulicy w kie-
runku Zyda byt wstepem do stownej, a czasem i fizycznej agresji*®.

w produkeji przedmiotéw domowego uzytku (zastawy stotowej i herbacianej) oraz
ozdobnych rokokowych figurynek i tzw. zabawek — wyrafinowanych gadzetéw, np.
buteleczek i puzderek na pachnidta, czesto wreczanych jako prezenty, por. Y. Hacken-
broch, Chelsea Porcelain: Some Additions to the Irwin Untermeyer Collection, ,,The Metropo-
litan Museum of Art Bulletin” 20,1971, 10, s. 405-417.

57 OBSP; ,,Town & Country Magazine” 3,1771,s. 653.

58 Yesterday [16 XII 1771 — P.T.D.] three Jews were taken in Whimple-court, Petti-
coat-lane, on a suspicion of being accomplices in the murder and robbery at Mrs. Hutch-
ins’s, near Chelsea; Nineveh, the fellow who forced the pistol to her mouth, by which he
cut her lip, and loosened a tooth, is one of the number; they were carried before Sir John
Fielding who committed them for further examination”, ,,The Oxford Magazine” 1771,
7,s.238.Por. T.M. Endelman, The Jews of Georgian England, s. 198-201, 203.



104 Pawel T. Dobrowolski

Przebieg procesu i relacje o nim w prasie ujawniaja zakres geograficz-
ny dziatania bandy Weiléw. Przestepcy mieszkali w starym centrum sto-
licy, w Londynie infra muros, blisko synagogi potozonej na wschodzie mia-
sta. Potrafili jednak fatwo przedosta¢ sie przez zattoczony Londyn — na
pewno nieobca im byla topografia oberzy — i przemieszczaé sie (zapewne
pieszo) o wiele kilometréw, nie tylko do potozonej na zachodzie podmiej-
skiej wsi Chelsea, ale takze — wykorzystujac ,,komunikacje publiczng”
(karetki pocztowe) — do innych miast (Birmingham i Coventry), gdzie
prowadzili nie tylko paserskie interesy. Poréwnanie miejsc wymienio-
nych w czasie procesu z tymi, gdzie doszto do wtaman, adreséw zamiesz-
kania, ukazujacych topografie spotecznych kontaktéw (okazuje sie, ze nie
tylko wewnatrz zydowskiej diaspory), z miejscami wybranymi jako cele
napadu, potwierdza zdroworozsadkowa i praktyczna zasade, ze kradnie
sie tam, gdzie sie nie jest znanym. Druga uwaga dotyczy samej grupy
przestepczej — byta ona zbudowana wokét herszta (a moze raczej hersz-
téw) na podstawie wiezi osadzonych w przestrzeni dzielnicowej wspél-
noty zamieszkania, wspdlnych doswiadczen wyniesionych jeszcze z kon-
tynentu (np. stuzby w wojsku), codziennych kontaktéw wypracowanych
dzieki obrotowi kradzionym towarem i wreszcie — cho¢ cecha to szcze-
g6lna — wspdlnoty pochodzenia, jezyka i wiary. Po trzecie wreszcie trze-
ba zwrécié uwage na sam zapis zrédlowy i jego mutacje. Konfrontujgc
protokét przestuchan z relacjami w gazetach, odnajdujemy wiele prze-
barwieri i niescistosci. Powinni$my przyjaé je bez zdziwienia, zwracajgc
jednak uwage na to, ze zapisane (i wydrukowane) stowa miaty do spelnie-
nia inne funkcje: protokét, notowany reka sadowego skryby, drobiazgo-
wo relacjonowal przebieg rozprawy, relacja prasowa — mniej czy bar-
dziej doktadna — odgrywata role informacyjna, ,,ostrzegawcza”, a przede
wszystkim dydaktyczng. Ten ostatni element — streszczony we wszyst-
kich gazetach epilog sprawy — dotyczyt kary za zbrodnie i wykonania
wyrokdw $mierci.

Jak donosit dobrze poinformowany ,,The Oxford Magazine”, w dniu
9 grudnia czterech skazanych powieszono w zwyczajowym miejscu lon-
dynskich kazni, na skrzyzowaniu Tyburn.,,Ich zonom i dzieciom pozwo-
lono pozegna¢ sie na dziedzificu [wiezienia — press yard] zanim wyru-
szyli. Pod szubienica nie byto duchownego, ale na dziedziricu [wiezienia]
dat on kazdemu ksigzke. Kiedy dotarli na miejsce kazni, modlili sie i przez
kwadrans $piewali razem”>’. Jeszcze lepiej poinformowany albo bardziej

5 Their wives and children were admitted into the Press-yard to take their leave
of them before they set out. The Priest did not attend at the gallows, but gave each of
them a book in the Press-yard. When they came to the place of execution, they
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sprawg zainteresowany ,,The London Magazine” informowat, ze powie-
szono ich o pét do jedenastej. Ciata przekazano cechowi chirurgéw w celu
przeprowadzenia sekcji (dissection), a trup (a raczej szkielet) L. Weila —
lekarza i wlamywacza — miat zostaé eksponatem (anatomized) w siedzi-
bie cechu®.

A Piece of Lemon-Silk: Widow Hutchins, the Jews,
and Organized Crime in XVIIIth Century London

The article is informed by Old Bailey Proceedings of the case against a Jewish crim-
inal gang, which in summer 1771 broke into a house of a well-to-do Chelsea widow.
The case received much publicity: the press reports culled from major monthlies
are used to corroborate the basic narrative, and its mutations, which — in turn —
exemplify several themes, such as gang violence and criminal associations in the
city, the English anti-Semitism and attitudes toward the newcomers, the Askenazi
Jews, and the urban commodity-based market consciousness with its notions of se-
curity — important in shaping the late XVIIith century London culture.

prayed and sung about a quarter of an hour amongst themselves”, ,, The Oxford Maga-
zine” 1771, 7,s. 237.
€ The London Magazine” 40,1771, 5. 619.





